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od mieszkańców gminy Budzeń, w powiecie
lipnowskim, w gubernji płockiej; . . . .

od u rz ę d n ik ó w  m. Siedlca i mieszkańców 
wszystkich stanów powiatu bielskiego, w guber-
nji siedleckiej; .. . ,

od gminy starozakonnyck m. Kalwarji i ka-
liału łukowskiego, oraz od mieszkańców gmin 
raudańskiej i lubowskiej i włościan gminy Ki- 
rena-wielka w gubernji suwałkskiej, ^

od mieszkańców miast Szczekocin i Chęcin, 
starozakonnych m. Włoszczowa, również jak  od

W arszaw a, 
d nia  16 (28) s ierp n ia .

2  powodu ocalenia przez Wszechmocnego, 
drogocennego życia Najjaśniejszego Pana przy 
św ię tok radzk im  zamachu w d. 25 maja (6 czerw­
ca) r, b,, o trzym ano  z różnych  m iejsc k ró le ­
stwa n a jpoddann ie jsze  ad resy  z w ynurzeniem  
wiernopoddańczych uczuć, a mianowicie:

od 950 urzędników i robotników górniczych 
zachodniego okręgu górniczego, w którym pro­
szą o dozwolenie wzniesienia pośród zakładów 
górniczych, kosztem dobrowolnych ofiar, kaplicy 
pod wezwaniem św. Aleksandra, na pam iątkę 
ocalenia drogocennego życia Najjaśniejszego 
Pana;

od mieszkańców miast: Lublina, Krasnostawa, „ 
Chołma i Nowo-Aleksandrji w gubernji lubel-1 wiski 
skiej;  s -

bernji kieleckiej,
od urzędników: m agistratu, towarzystwa kre­

dytowego i sądu poprawczego w m. Kaliszu i 
sieradzkiego biura powiatowego, również jak 
mieszkańców i starozakonnej gminy m. W ielu­
nia, od mieszkańców miast: Turka, Sieradza, 
Slesenia i Stawiszyna w gubernji kaliskiej i w ła­
ścicieli dóbr w tejże gubernji;

od mieszkańaów miast: Gory-Kalwarji, W ar­
ki, Czerska, Gostynina i gmin: Plecka-Dąbrowa, 
Sójki i Mińsk w gubernji warszawskiej;

od mieszkańców powiatu bendińskiego; miast 
Radomska, Modrzęjewa, Koniecpola, Petroko 
wa, Rozprzy, Kamińska, W olborza, Rawy, Czę 
stochowa, Siewierza i gmin: Gomulin, Golesze 
Bolesławice, Grabice, Rozprza, Kocieszowa, Ło 
budzice, W ójkowice-kościelne, Łosień, Rokitno 
szlacheckie, Gałków, Regnowo w gubernji pe 
trokowskiej, jak  również od urzędników petro- 
kowskiego rządu gubernjalnego i kasy;

od mieszkańców wszystkich stanów m. S u ­
wałk i włościan gminy andrejewskiej w gubernji 
suwałkskiej;

od mieszkańców wszystkich stanów m, Siedl­
ca, miasteczek: Mokobody, Mordy i starozakon­
nej gminy tegoż miasteczka, również jak  od 
gmin: Wiszniew, Skupie, Kreslin, Domanice, Ni- 

Starawieś, Czuryły, Zbuczyn, Jastrzębie,
1 Pióry-wieikie, Mordy, Królowa-niwa, £ ^ ó w -

F E J L E T O N  D Z I E N N I K A  W A R S Z A W S K I E G O .

Teatra W arszawskie.
Cieszcie się, o A rgonauci warszawscy! „Złote ru ­

no,” po które protoplaści, wasi musieli wyprawiać się 
aż do starożytnej Kolchidy—przypłynęło do was sa­
mo, i ukazało się w ram kach dramatycznego oocazu 
na scenie tutejszej. Czy mu tam wygodnie i właści­
wie i czy heroiczny Jazon  zgodziłby się szukać go 
w tem  miejscu?... to już kwestja odrębna, k tóra wy­
chodzi z ram  naszej teatralnej kroniki. Do niej nale­
ży tylko zbadać to „Złote runo,” wykazać, z jak cien­
kich i z jak  delikatnych składa się ono włókien, sło­
wem, oszacować jego wartość na targu miejscowej 
krytyki!—Zaczynamy.
Powiemy otwarcie, że już sam ty tu ł komedji kilku- 
aktowej, napisanej oryginalnie i nie przez żadnego 
z znanych, jak  to się mówi, z pierza i z mięsa autorów, 
podniecił naszą ciekawość. Przybyliśmy “jednakże do 
sali teatru  rozmaitości z tem przekonaniem, lub po­
dejrzeniem, tylko, iż nowy utwór sceniczny, napisany 
przez nieznaną dotąd autorkę, autorkę młodą więc 
niedoświadczoną, zarówno w życiu jak  w piórze, bę­
dzie jednym z tych bladych i bezbarwnych obrazków, 
w których, oprócz kilku pospolitych sentencij, kilku 
kazań tendencyjnych i szczypty sarkazm u towarzy­
szącego zwykle niepoznanym genjuszom... nic więcej 
nie spotkamy; że przyjdzie nam w rezultacie, g’woli 
należnej dla płci pięknej galanterji, powiedzieć mło­

dej autorce parę zdawkowych komphmeu o\ p - 
wiwszy chwilkę o grze aktorów, przejść co p % 
dziennego. Inaczej się jednak stało, a z . J, 
szczerze zadowoleni jesteśmy. .

„Złote runo,” napisane przez panią Mellei, zonę pr 
w odnika chórów przy operze tutejszej jes.. is to tn e  
niepospolitym  utworem! W prawdzie, budowa sceni 
czna pozostawia ram wiele do życzenia, y , 
ła jące  wchodzą i wychodzą, nie zawsz }
sposobem, a i w samej osnowie brak j, 'G 
nazwiemy, kości pacierzowej, która ^ an0^ 1 J 7  |  
linję koncentrującą około siebie wszystkie sytuacje 
cały bieg k o m ed ji-lecz  obok tych wad i innych je=z 
cze, pochodzących z niedoświadczona w jaw odzu  
sceno-pisarstwa, w Złotem runie p. Menerowej .c 
cąw ielkie przymioty. Przedewszystkiem, język auto 
ki jest czysty, jędrny i pełen ognia. Styl jej 
dny, ozdobny nawet często, posiada siłę prawhzu 
go talentu , a jedna taka postać jak „JMwarda, (p. 
Swieszewski) dowodzi, iż pani Meller potrafi twoizyc 
postacie żywe i utrzym ać je w charakterze, co juz 
należy do wyższych przymiotów dramatycznego pi- 
sarza.

Treść „Złotego runa” zgodna jest z tytułem  ko­
medji. Dwaj nowocześni a ściśle mówiąc, warszawscy 
argonauci, pp. Edw ard (Świeszewski)i Leon ( l a t a i -  
kiewicz) w ypraw iają się na świat po Złote luno po­
sagu... Pierwszy z nich zupełny sceptyk i skończony 
blager, gdzie sam nie może złowić, popycha swego 
kolegę, ażeby choć pośrednio skorzystać z jakiejś

wielki, Jasienka i Skurzec w gubernji siedle 
ckiej;

od członków chołmskiego greeko-unickiego 
ionsystorza djecezjalnego;

od mieszkańców miast: Hrubieszowa, Horo­
dła, Wąwolnicy, właścicieli dóbr powiatu nowo- 
aleksandryjskiego, mieszkańców osady i gminy 
Nowa-Aleksandrja, jak  również gmin Celejów i 
Drzewice i włościan gmin: Terespol, Łabunie, 
ią ty , Białobrzegi, Zamostje, Stare-Zamostje, 

Suchowola, Skerbetow, Zwierzyniec, Ruskie-Pia- 
ski i Lipsko w gubernji lubelskiej;

od mieszkańców gmin: Dąbrowa, Jaworznia, 
Suchedniów i Krasna w gubernji kieleckiej;

od mieszkańców i urzędników m. Mińska, 
mieszkańców m. Jadowa, włościan gmin: Jadów, 
Zabrodzie, Młocin, Słupno, Cygów, Plewnik i 
Strachówek w gubernji warszawskiej;

od mieszkańców m. Sieradza i starozakoa- 
nych tegoż miasta, mieszkańców miast: Szadki, 
Konina, Uniejowa i włościan gminy Rzgów w gu­
bernji kaliskiej.

od urzędników m. W ołkowyszek wyznania 
prawosławnego, od urzędników i mieszkańców 
tegoż m iasta innych wyznań, dymisjonowanych 
i będących w słukbie niższych stopni w m. 
W ierzbołowie, urzędników biura powiatowego 
wołkowyszskiego i kasy okręgowej, obywateli 
i włościan powiatu wołkowyszskiego, gminy sta- 
rozakonnej m. Marjampolu, mieszkańców miast: 
Pilwiszek i Pren, jak  również włościan gminy 
Chlebyszki w gubernji suwałkskiej;

od mieszkańców m. Łysobyk wyznania s ta -  
rozakonnego w gubernji siedleckiej;

od włościan gmin: W ólka-K łucka i Ruda- 
rządowa w gubernji kieleckiej;

od mieszkańców m. Bełchatowa i gmin: Gorz­
kowice i starozakonnych tejże, Kamińska i m. 
Nowe-Miasto w gubernji petrokowskiej;

od urzędników i mieszkańców m. Ciechanowa 
i mieszkańców gmin Opinogóra i Ojrzeń, miesz-

okruchy posagu; drugi, także chciwy pieniędzy, lecz 
z charakterem  romansowym nieco, przedstawia wy­
bornie jedno z tych zer młodego pokolenia, k tóre  ni­
gdy się zdecydować nie mogą. Pełno  dziś żyje takich 
Leonów, którzy chwilami poetyzując swoje chęci, 
skłaniają się jednak łatwo do przejścia na m aterjal- 
ną stronę każdej, serdecznej nawet sprawy, albowiem 
obok serca, zamiast rozumu m ają żołądek i żądzę 
użycia. Tacy ludzie, nie zdolni do niczego na serjo, 
mienią się ja k  kameleony i nigdy nic o ich czynach i 
charakterze pewnego wyrzec nie można. Otoż, Leon 
kocha się w Teodorze (p. Kwiatkowska), córce ubo­
giej wdowy Kalińskiej (p. Borawska), lecz przyciśnię­
ty przez m atkę do stanowczego kroku , cofa się pod 
pozorem, że jego familja nie zezwala na tak  nieko­
rzystne małżeństwo. W tedy E dw ard, k tó ry  sam do­
stał odkosza od krociowej choć już czterdziestolet­
niej wdowy, pani naczeląikowej (p. F igarska), nam a­
wia Leona, ażeby się jej oświadczył, rzuciwszy stanow­
czo Teodorę — lecz na nieszczęście p. naczelnikowa 
rozumie dobrze cel obydwóch argonautów, pragnie 
się pomścić za Teodorę—a korzystając z nagłego po­
w rotu do W arszaw y dawnego kochanka, odmawia 
wręcz i ostro p. Leonowi swrej ręki. Jednakże E d­
ward znajduje w gazecie wiadomość o śmierci jak ie ­
goś Kalińskiego i wezwanie do siostry z córką, ażeby
się zgłosiły po znaczną s u k c e s j ę — korzystając z tej 
wcześnie pochwyconej wieści, argonauci zim . j ą  
plan i Leon powraca do domu °I)USZ(R0“el . 
z zam iarem  zaślubienia jej... posagu,



kańców  m iast: D robina nad Drwęcą, M ławy, 
S zreńska, B ieżunia i Żuromina w gubern ji p łoc­
kiej;

od urzędników  władz sądowych w m. R a­
dom ia;

od inspektora i nauczycieli hrubieszowskiego, 
m ęzkiego grecko-unickiego klasycznego progi- 
m nazjum, jak  również od nauczycieli hrubie 
szowskiej dwuklasowej grecko-unickiej szkoły;

od urzędników i oficjalistów sejneńskiej kasy 
okręgowej;

od mieszkańców m iasteczek: Janow a, Łosic, 
Sarnak , K onstan tynow a i gmin: Kornica, Ho 
łowezyce, B ohukały , W itulin , Przesm yk, Z aka- 
nale, Pawłów, Rokitno, O lszanka i H uszlew , 
w powiecie konstantynow skim , gubernji sied le­
ckiej;

oprócz tego od w łaściw ych w ładz otrzym ano 
doniesienia:

że w djecezji sandom ierskiej odpraw ione były 
dziękczynne nabożeństw a za ocalenie życia N aj­
jaśniejszego P ana;

że na pam iątkę ocalenia Jego C esarskiej M o­
ści od ręk i zabójcy:

urzędnicy warszawskiej kasy gubernjalnej 
postanow ili utrzym yw ać własnym  kosztem , b ez­
ustannie palącą się lam pę przed obrazem  Z ba­
wiciela znajdującym  się w kasie;

urzędnicy rządu  gubernjalnego petrokow - 
ski"go jednogłośnie postanow ili urządzić bezu­
stannie palącą się lam pę przed obrazem  św. 
A leksandra Newskiego, k tó ry  będzie um ieszczo­
ny w m ł jscow ej cerkwi praw osław nej z ofiar 
praw osław nych mieszkańców m. Petrokow a, ze ­
branych w rocznicę w ypadku 4 go kwietnia;

urzędnicy petrokow skiego urzędu pocztow e­
go, postanowili w łasnym  kosztem  um ieścić w 
sali urzędu obraz św. A leksandra Newskiego 
z bezustsnnie palącą się lampą;

urzędnicy petrokow skiej kasy gubernjalnej 
postanow ili um ieścić w kasie obraz św. A leksan­
d ra  Newskiego z bezustannie palącą się lampą, 
żeby przytem  w rocznicę ocalenia życia i w dzień 
im ienin N ajjaśniejszego P ana 30 sierpnia, od­
praw iane były  corocznie nabożeństw a dziękczyń - 
ne przed tym obrazem;

urzędnicy siedleckiej kasy gubernjalnej w ynu­
rzyli życzenie utrzym yw ania swym kosztem bez­
ustann ie palącej się lampy przed  obrazem  Iw er- 
skiej M atki Boskiej, znajdującym  się w kasie;

urzędnicy gminy raudańskiej w powiecie kal- 
waryjskim , wynurzyli życzenie urządzenia gm in­
nej ochrony dla ubogich, pod w ezwaniem  św. 
N orberta , którego pam iątkę kościół katolicki

obchodzi dnia 25 maja, w którym  to dniu O pa­
trzność ocaliła Jego C esarską Mość od g rożące­
go niebezpieczeństw a;

i że z powodu ocalenia drogocennych dni N aj­
jaśniejszego P ana, urzędnicy: w arszaw skiej szkoły 
w eterynarnej, in s ty tu tu  politechnicznego i rolni- 
czo-leśnego w Nowej A leksandrji, suw ałkskich g i­
mnazjów: męzkiego klasycznego i żeńskiego, gi­
m nazjum  p ińczow skiego , szkoły powiatowej 
m ław skiej, ogólnej szkoły powiatowej raw skiej i 
wejw erskich kursów  pedagogicznych dla ludno­
ści litew skiej, ja k  również nauczyciele szkół ele­
m entarnych płockiej dyrekcji naukow ej, p rzed ­
staw ili za pośrednictw em  władzy w ynurzenia na 
piśmie swoich wiernopoddańczych uczuć miłości 
bez granic i bezwarunkowego przyw iązania do 
N ajjaśniejszego Pana.

Po doniesieniu o tern wszystkiein N ajjaśn ie j­
szemu Panu, Jego  C esarska M ość raczy ł przy­
jąć  wyrażone przez wyż wspomnionych m ie­
szkańców uczucia w iernopoddańcze z N ajm iło- 
ściwszą przychylnością i rozkazać: oznajmić oso­
bom i gminom k tó re uczestniczyły w ofiarach, 
podziękow anie w im ieniu Jego Cesarskiej Mości.

U kaz  JEGO CESARSKIEJ MOŚCI Sawo w ł a d c y  
W szec h  R o s ij , z R ząd zącego  Se n a t u  do K o m i­

t e t u  U ezą d za ją c eg o  w  K r ó l e st w ie  P o l s k ie m .

Stosownie do Ukazu Jego Cesarskiej Mości, R a ­
dzący Senat słuchał: raportu Towarzysza Ministra 
Finansów z dnia 23 Czerwca r. b. N° 659, przy któ­
rym tenże^ nadesłał, w celu wydania przez Rządzący 
Senat właściwych rozporządzeń, kopję Najwyżej w d. 
16 Czerwca r. b. zatwierdzonego zdania Rady Pań­
stwa, względem zastosowania do Królestwa Polskie­
go niektórych artykułów obowiązującej w Cesarstwie 
Ustawy o akcyzie od mączki cukrowej. W pomienio- 
nem zdaniu Rady Państwa wyrażono: Rada Państwa 
w Departamencie Ekonomji Państwowej i w ogólaem 
zebraniu, rozpoznawszy przedstawienie Ministra F i­
nansów o zastosowaniu do Królestwa Polskiego nie­
których artykułów obowiązującej w Cesarstwie Usta­
wy o akcyzie od mączki cukrowej, uchwalił r. I. Do 
czasu wprowadzenia w Królestwie Polskiein jednej 
ogólnej w Cesarstwie Ustawy o akcyzie od cukru, za­
miast §§ 7, 15 i 23 Ustawy o podatku od wyrobu cu­
kru, obecnie w Królestwie obowiązującej, ustanowić 
następujące przepisy: 1) Patenta na prowadzenie fa­
bryk, udzielają się na papierze oddzielnej f >rmy przez 
Ministra Fnansów zatwierdzonej, za opłatą za każdy 
odpowiednio do ilości mączki cukrowej, jaką fabryka 
może wyprodukować w studniowym perjodzie wydo- ! 
bywania soku według normalnego obliczenia, stosownie 
do poniższych artykułów 3, 4 i 5, licząc za wyrób 
nie przenoszący tysiąca pudów, rubli dziesięć, i do­
dając następnie po dziesięć rubli za każdy następny ! 
tysiąc pudów. Przy tern nie pełny tysiąc — uważa się ! 
za pełny, lecz przewyżka nad tysiąc, dwustu pudów

ciągnie go tam po trosze. Ale przez kilka miesięcy 
nieobecności, w domu tym a raczej w głowie i sercu 
Teodory zaszły zmiany. Doktor Bolesław (p. Stolpe) 
człowiek już nie zbyt młody, który od dawna choć 
tajemnie kocha Teodorę, potrafił pozyskać, z począt­
ku jej szacunek, potem wdzięczność i serce. Tak więc 
szanowmi łowcy posagowi, dośtają i tu znów odprawę, 
tern boleśniejszą, iż przez niezręczny na doktora na­
pad, wydają się, iż tylko wieść o spadłej (na inną Ka­
lińską) sukcesji, skłoniła ich do powrotu. Potem... 
no,.potem już, jak zwykle w komedji, następuje bło­
gosławieństwo matki nad głowami schylonych ko­
chanków, doktor zaślubia Teodorę, a publiczność 
Jaszcze i wywołuje autorkę, aktorów i .. wychodzi 
z teatru.
T, f ak Nyidzicie z tego streszczenia, osnowa Złotego
nawet m?eSilk0 Że Di-e “ a nic nadzwlxzajnego, lecz 
liśmy wyże? ,Się św‘eżością sytuacij. Powiedzie-
i łańcucha w ią ż ą c ^  Ja k e kUnS" t0WneJ arch itek to n ik i
leżą jej tak wieSS® W CZ6T  Y'§C zaPJtacie 
go talentu uważamy oto ?Z1, .° Ptawdziwe-
raluej, w p rz e n ik l iw y  zbW anlu^awdy charakterów 
ludzkich, w myśli poważnej i zaoni; y enaraK terów
w lekkiem a często bardzo d o w Ł ^ nadeWSZyStk° 
dzeniu. Bo jest w komedji pani Meiier f i S p T w  
dziwy, św ieży ,-ten  dar nieoceniony w scenicznym 
sarzu, który nie zdobywa się pracą i dla tego ^ t  
darem. Cała rola Edwarda skrzy się od takiego do­
wcipu, choć trzeba oddać zasługę artyście, że umiał

i me przenosząca, przy ustanowieniu opłaty patentowej 
; w rachunek nie wchodzi. Przy wydawaniu patentów 

przyjmuje się opłata w tej sumie, jaka przypada we­
dług wyrachowania przez samych posiadaczy fabryk, 
na zasadzie artykułów 3, 4 i 5 sporządzonego i skła­
danego przez nich przy podawaniu deklaracji co de 
siły produkcyjnej fabryk według wzoru dołączonego 
do art. 7 obowiązującej w Cesarstwie Ustawy o akcy­
zie od mączki cukrowej wyrobu krajowego. Wszakże 
posiadacze fabryk obowiązani są uzupełnić opłatę, 
gdy by sporządzone przez nich wyrachowanie okazało
u K ie? w! . 0wem' Akcyza przypadająca od
Każdej fabryki mączki cukrowej oznacza się: a) we­
dług liczby dob, przez które wydobywanie soku do­
konywać się będzie; b) według średniej wydajności 
mączki cukrowej z berkowca rośliny cukrodajnej, 
-A*emL 0Cżys2Cz°nej, i c)  według ilości i wymiarów 

/ ^  Przyrządów do wydobywania soku używa- 
uycn. dj brednia wydajność mączki cukrowej z ber- 

buraków. d-tanawia się: w fabrykach w k tó ­
rych wyparowanie soku odbywa się siłą pary z po­
mocą aparatów z próżnią powietrzną—po sześć pro­
centów wagi buraków, czyli dwadzieścia cztery fun­
tów mączki; w fabrykach w których wyparowanie od­
bywa się bez aparatów z próżnią powietrzną, lecz 
tylko z i pomocą ognia i pary łącznie, lub samą 
parą, po pięc procentów wagi buraków czyli dwadzie­
ścia funtów mączki, a w fabrykach w ktorvch wypa­
rowanie soku odbywa się na gołym ogniu—po cztery 
i pół procentów wagi buraków, czyli ośmnaście fun­
tów mączki. 4) Podług oznaczonej w art. 3-m wy­
dajności mączki cukrowej z berkowca buraków, obli­
cza się działalność fabryki w ciągu każdej doby od­
powiednio do przyrządów do wydobywania soku słu­
żących, a mianowicie: aj  przy działaniu pras hydra­
ulicznych ręcznych, przy których nie ma relsów lub 
innych przyrządów do prędszego wsuwania w prasy 
ko umn z miazgą, ilość przerobionych w ciągu jednej 
doby buraków, oznacza się na czterdzieści berko- 
w cow ;-parow ych-jeżeli na każde dwie prasy jest 

I tylko jedna p >mpka czerdzieści pięć berkowców; rę- 
] cznyck opatrzonych relsami albo innym przyrządem 
| dla prędszego wsuwania w prasy kolumn z miazgą, jak  
również przy działaniu pras parowych, z których ka- 
żua ma dla siebie pompkę oddzielaj — pięćdziesiąt 
cztery berkowce; parowych, opatrzonych oddzielną 
przy każdej prasie pompką i relsami, albo też innym 
przyrządem do prędszego wsuwania w prasy całych 
kolumn z miazgą, po sześćdziesiąt berkowców bura­
ków na każdą prasę, bez względu na jej wymiary, 
nazwisko i na to czy używaną jest do pierwszego I ib 
drugiego prasowania miazgi; b) Przy działaniu pras 
r f ufnych i konnych, nie hydraulicznych, ilość przn- 
róoki buraków w ciągu jednej doby, liczv się na ka­
żdą prasę: 1) Kieratową konną barona Fittinhofa po 
dwadzieścia berkowców; na cały przyrząd z czterech 
pras składający s ię , ośmdziesiąt berkowców, a na 
przyrząd z sześciu pras, sto dwadzieścia berkowców;
2) Kieratową Rommera, dwanaście berkowców. 3)
1 rottą kieratową z szrubą drewnianą, ośm berko- 
wcow. 4) Kieratową szrubową Henicba, szesnaście 
no?/WC] Szrubową prostą ze średnicą śruby

od 2 / 2 do 4 werszków, dziesięć berkowców. 6) Kie- 
ratową prasę Bezwala z dwóch piastów, dwadzieścia

uwydatnić te drobne skry ducha autorki i po mistrzo­
wsku odegrał swą rolę. Ani na jedną chwilę nie zbra­
kło Edwardowi swobody w akcji, naturalności w ru ­
chach i w mowie; aui na jedną chwilę nie wyszedł on 
z charakteru, i uczynił tę postać żywą zupełnie i pra­
wdziwą z gruntu. Krótko mówiąc, nie pojmujemy 
tej pięknej roli, odegranej lepiej i sympatyczniej.

P. Tatarkiewicz znalazł się w wielkim kłopocie; 
dostawszy pod opracowanie charakter dwoisty moral­
nie, niezdecydowany na złe ani na dobre, nie mógł 
zdać sobie zeń sprawy—Autorka wiedząc co chce wy­
razić w postaci Leona, nie umiała jednakże dostate­
cznie rozdwoić i jasno wyrazić myśli w niej zawartej. 
Dla tego, ani aktor ani publiczność nie mogli sympa­
tyzować z figurą Leona. Co do nas, radzilibyśmy Ta­
tarkiewiczowi ażeby lżej nieco wziął sentymentalne 
swej roli ustępy i sytuacje a wzmocnił za to ujemne 
strony swego charakteru,—łatwiej mu wtedy przyj­
dzie spoić w całość swą rolę a i kontrasta barw zla • 
sują się nieco może....

P. Stolpe, którego doświadczenie, sumienność i 
zduluość prawdziwa, bywają często doświadczane 
przez autorów, powierzających mu role niewdzięczne, 
co dużo pracy kosztują a mało oklasków przynoszą— 
i tu również miał do odtworzenia postać zacnie 
mdławą. Doktór czterdziestoletni, zakochany w młodej 
panience, jest w tak trudnem położeniu, jakby przy 
łożu umierającego, któremu już żadne lekarstwo nie- 
pomoże. Artysta ten grał z zwykłą mu starannością— 
lecz wyszedłby nierównie korzystniej —a i jego rola

także, gdyby ją  wziął nie tak poważnie ani tak do 
serca... Role kochanków żeniących się na końcu ko­
medji, są zawsze prawie straconą pikietą Mało au­
torów ocalać te ofiary potrafi! Jednakże dla utrzyma­
nia na sceuie tak zdolnie napisanej i to oryginalnej 
sztuki, trzeba się poświęcić koniecznie; dla tego 
wdzięczni jesteśmy p. Stolpemu że przyjął i że gra 
rolę doktora, w każdym razie lepiej, niż by to uczy­
nił jaki mniej zdolny i mniej wytrawny zastępca. 
. , f >0.m.‘j aJ4c dwie role kobiece, Naczelnikowej i Ka­

lińskiej, grane nieźle lecz małoważne, powiemy że p 
Kwiatkowska w roli Teodory, dowiodła iż posiada 
wiele zdolności i że pojmuje wyższe dramatyczne my­
śli. Wprawdzie, w pierwszej części swej roli tak 
jak w wielu innych młoda artystka naśladuje usilnie 
p. Bakałowicz w akcji i w dykcji zarówno, lecz takie 
naśladownictwo artystki pełnej talentu i pierwszej w 
swojern^ rodzaju, me jest błędem, owszem zasługą

która coŁz trndZe- ° WUje “a SCe“ie d°br^ szk(jł§ o 
nośti l  „ iej w “ uzyce, śpiewie i dramatycz-
k h m L i / i  Za t0 w sytuacjach a raczej w 'de­
klamacjach uczuciowych i patetycznych, któremi prze­
pełniona jest cała rola Teodory, p. Kwiatkowska by­
ła  sobą samą i mówiła czysto, z czuciem i zapałem.

; Kwiatkowska, ma dotąd trzy wady: za jednę z 
nich, wzrost mały, nie jest odpowiedzialną -  druga 
leży w meumiejętnem chodzeniu po scenie, trzecia w 
zbytecznem obmyśleniu poruszeń rękami, które przez 
to, na prawdzie i na swobodzie tracą; zresztą artyst­
ka ta jest zdolną w swoim rodzaju i użyteczną sceniej



1763
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• CZyb werszków kwadratowych, 
dzieśrm r,;07nC1̂ U j e( n̂ej doby oznacza się po dwa- 
ka w ciaeu iJd w’ na każ(1y aparat. Przerób-
0 innvch wv™- i? y na aParatach centrobieżnych
powierzchni ichr bC!k'0bliCZa się proporcjonalnie io  
przez mapor-on- • d) Przy wyciąganiu soku
przyjmuje sie-J?\ przeróbka buraków w ciągu doby 
Iławy do wa ‘ na kńżH»yh T Ceracii zimce’ sPosobe“
z 7-miu lub' 8^miu kadzi z ■' (iPaitje) składa^ ca S1« 
dzieścia werszków A  8rędmcą wewnętrzną, dwa- 
przv innvrVi • podw .adzieścia sześć berkowcow;
w ciaeu ymia,ra, dość przeróbki każdej kolei
do DowiorLu i obbcza się proporcjonalnie
przv ma ppm p a lu b  kwadratów z jego średnic; 2) 
dy przvr/ad d,,g?r^ ej.sPosobem Szyszkowa, na kaz­
kami m aLrp dziewięciu kolumn złożony, ze skrzyn- 
szyTie no " f • C[  1 ‘ ^ ro k o śc i po jednym ar-
udarach iia^s efC1, berkowców. Przy innych wy- 
do rmwio i? P^zer(^ k i  oznacza się proporcjonalnie 
cei Psrosnk m J “a SkrZynek‘ 3) Trzy maceracji gorą- 
BkłaH«?on “  ęcia Szachowskiego, na przyrząd 
ścia 1  ą  y, S ię  z  6  c iu  kadzi Z średnicą po dwadzie- 
w v H  u ?W’, czterdzieści berkowców. Przy innych 
pin na i i dość przeróbki oblicza się propor- 
cjonaime do kwadratów ze średnic. Uwaga. Przy 
®Z“acze“ lu d °ści Przeróbki w ciągu jednej doby na 
na yrządach d° zimnej i gorącej maceracji, jakoteż 

dębinach, należy stosować się do tablic załączo- 
TT«i a r tykułu 23 obowiązującej w Cesarstwie 
ustawy o akcyzie od mączki cukrowej krajowego wy­
ro ou. 5) Jeżeli w którym  zakładzie wydobywanie 
o k u  z  buraków dokonywane będzie według nowego 

jakiegobądź sposobu, lub za pomocą innych przy­
rządów oprócz wymienionych w poprzedzającym a r­
tykule 4-m , oznaczenie ilości berkowców przerobio- 
®ych na każdym z nich w ciągu jednej doby, doko­
nywane będzie przez biegłych, przez Zarządy akcy- 
zne w tym celu wydelegowanych, na zasadzie od­
dzielnej instrukcji przez Ministerstwo finansów prze­
pisanej. Po rozpoznaniu w Departamencie docho­
dów niestałych prób dokonanych, Minister F i­
nansów zatwierdza wyrachowaną normę przeróbki
1 według niej akcyza oblicza się aż do czasu, dopóki 
w wypróbowanych przyrządach jaka zmiana zapro­
wadzoną nie będzie. Również według tej samej lior- 
d>y oblicza się działalność zakładu przed odbyciem 
próby. Takim samym sposob m obliczaną być ma 
tak  ilość przeróbki w ciągu jednej doby innych oprócz 
buraków, roślin cukrodajnych, jako "i wydajność z 
nich mączki cukrowej, jeżeli przeróbka taka w za­
kładzie odbywać się będzie. 6) Uwolnienie od opłaty 
akcyzy przypadającej za czas przerwy w fabrykacji 
z powodu wstrzymania czynności fabryki, może miec 
miejsce w takim tylko razie, jeżeli przezwa ta  nastą­
piła w skutek pożaru, powodzi, przerwania grobli, 
rozsadzenia kotłów parowych albo w skutek innego 
ważnego, nieprzewidzianego i od woli posiadacza fa­
bryki niezależnego wypadku, jeżeli trw ała dłużej nad 
dni siedm, jeżeli poświadczoną będzie przez miejsco­
wą policję i dozór Akcyzny, i jeżeli przytem o tej 
przerwie tenże dozór zawiadomiony zostanie nie póź­
niej jak  zaraz następnego dnia po zdarzonym wy­
padku, za podpisem zawiadomienia przez posiadacza 
lub zarządzającego fabryką i przez dwie najstarsze 
po nim w fabryce osoby. Czas przerwy, wolny od 
akcyzy, liczy się od dnia złożenia lub wysłania przez 
pocztę zawiadomienia o nastąpionej przerwie, do 
dnia wznowienia fabrykacji, do której posiadacz fa­
bryki przystąpić może nie inaczej jak  z zachowaniem 
poetądku przepisanego § 17-m Najwyżej zatw ier­
dzony w dniu 11 (23) W rześnia 1849 r. Ustawy o 
podatku od cukru wyrabianego w Królestwie Pol-

, p °rostaje nam jeszcze sprostować zdanie jednego z 
Krytyków „Złotego runa” który zganił autorce niepo­
trzebne Jakoby wprowadzenie sceny pomiędzy dwoj­
giem małżonków, zostających w służbie u  Naczelniko- 
wej. scena ta, jako fragm ent wyborna, bo pełna dow- 

p e SI8 owszem ściśle z treścią sztuki, przez 
v ,,v,j3rX,mej nauk§ m oralną dla argonautów, na- 

I>rZ3 ła dem nawet! p - Micińska i p.
•ń w ,r v  J j l  ■ z,7awo * ŻJ’W0 ten wyborny fragmen- 

cik, y ęcej dla nas dowodzi talentu w autorce 
Złotego runa, niz patetyczne tyrady, deklamowane 
tam obficie. Niezmiernie ciekawi jesteśmy, następ- 
cej pracy dramatycznej p. Mellerowej, z niej bowiem 
pokaże się już pewnie, czy talent ten wzniesie się wy­
żej, czy też, jak to bywa często, na dół spadać zacz­

nie. Al.

skiem; i 7) w razie zepsucia się pojedynczych przy­
rządów do wydobywania soku służących, prośby o 
umorzenie przypadającej od nich akcyzy przyjmują 
się w takim tyiko razie, jeżeli przezwa w działalno­
ści przyrządu trw ała dłużej nad dni siedm, i jeżeli 
zepsucie się to było poświadczone przez urzędnika 
dozoru Akcyznego, lub w razie nieprzybycia tegoż, 
przez władzę policyjną. O każdej takiej przerwie, jak 
również o zmniejsztniu liczby czynnych przyrządów' 
do wydobywania soku, w skutek nieprzewidzianego 
zmniejszania fabrykacji zawiadamiany być ma dozor 
Akcyzny według porządku wskazanego w tymże § 
17 Ustawy o podatku od cukru wyiabianego w Kró­
lestwie Polskiem. W każdym razie czas przerwy li- 
czy się tylko przez dni siedm od dnia podania lub 
wysłania pocztą rzeczonego zawiadomienia, a przy­
rząd zepsuty lub pozostawiony bezczynnym ma byc 
rozebranym, opieczętowanym, i do fabrykacji w cią­
gu bieżącej kampanji znowu użytym być może me 
inaczej, jak  z zachowaniem porządku przepisanego 
we wspomnionym § 17 Ustawy o podatku od cukiu. 
II. Po zniesieniu istniejącego dotychczas na zasadzie 
8 12 obowiązującej w Królestwie Ustawy, zmienionej 
Naiwyższemi Ukazami z dnia 19 Listopada (1 G ru­
dnia) 1857 r. i z dnia 31 Sierpnia (12. W rześnia) 
1860 r. sposobu pobierania akcyzy, stosownie do 
wielkości fabryk, ustanowić z dniem 1 Sierpnia 1867 
roku dla w-szystkich w ogólności cukrowni w Kró­
lestwie, taką samą akcyzę jak  w Cesarstwie, tak aby 
na przyszłość wysokość akcyzy jakoteż normy wy­
dajności soku z berkowca buraków i przeróbki w cią­
gu jednej doby na różnych przyrządach do wydoby­
wania soku, były zawsze jednakowe w Królestwie i 
w Cesarstwie. Uwaga. Podatek akcyzy od wyrobu 
cukru w Królestwie Lie włącza się do tych 6 'A m. r. 
wrazie upływu których na dochód Państwa, łącznie 
z przywozowego i krajowego cukru w Cesarstwie, za 
lata 1868 i 1869, wysokość akcyzy od krajowego cu­
k ru  w Cesarstwie po 50 kopiejek od puda, zachowuje 
się po dzień 1 Sierpnia 1872. III. Pozostawić Mini­
strowi Finansów, dla wyjaśnienia wątpliwości zajść 
mogących przy wykonywaniu powyższych przepisów 
i niezmienionych artykułów  obowiązujących w Kró­
lestwie Polskiem Ustawy o podatku od wyrobu 
cukru, tudzież porządku działań istniejąc*, go tam 
dozoru nad wyrobem cukru, udzielanie miejsco­
wemu zarządowi Akcyznemu potrzebnych informacij 
i instrukcij. Na takowem zdaniu napisano: Jego 
Cesarska Mość uchwalone na ogólnem Zebraniu R a­
dy Państw a zdanie, co do zastosowania.do Królestwa 
Polskiego niektórych artykułów obowiązującej w 
Cesarstwie Ustawy o akcyzie od mączki cukrowej 
Najwyżej zatwierdzić raczył i wykonać rozkazał. 
Podpisał Prezes Rady Państwa K o n s t a n t y . 16 
Czerwca 1867 r. Polecił: O takowem Najwyżej za- 
twierdzonem zdaniu Rady Państwa, dla wiadomości 
i należytego w czem kogo dotyczeć może, wykonania, 
zawiadomić Jego Cesarską Wysokość Namiestnika 
K aukazkiego, N am iestnika Królestwa Polskiego , 
wszystkich Ministrów i Głównie-Zarządzających od- 
dzielnemi W ydziałami, jednych—przez Ukazy, a d ru ­
gich—przez złożenie do Akt Naczelnego P rokurato­
ra  I  D epartam entu Rządzącego Senatu kopij posta­
nowienia Senatu; również zawiadomić przez Ukazy: 
Kom itet Urządzający w Królestwie Polskiem, Jene­
rał-G ubernatorów , Gubernatorów Wojennych, Gu­
bernatorów, Wojskowego Atamana Nakaźcego Woj- 
ska Dońskiego, Prezydentów miast, Ober-Policmaj- 
strów St. -Petersburgskiego i Moskiewskiego; oznaj­
mić przez Ukazy Rządom Gubernjalnym, Okręgo­
wym i Wojskowym, Izbom Skarbowym i Sądowym. 
S t.-Petersburgskiej i Moskiewskiej, Najświętszemu 
zaś Rządzącemu Synodowi, wszystkim D epartam en­
tom Rządzącego Senatu, jako też Ogólnemu ich Ze­
braniu zakomunikować odpisy i wydrukować według 
przepisanego porządku.— Dnia 12 Lipca 1867 i.

Oryginał z właściwemi podpisami.

K om isja  likw idacyjna. ■— Decyzją Komitetu 
Urządzającego w Królestwie Polskiem, z dnia 
1 V23 Sierpnia r. b. postanowiono: w mającem 
się odbyć w dniu 20 Sierpnia (1 W rześnia) trze- 
ciem losowaniu listów likwidacyjnych, umorzyć 
tych listów na taką  sumę, jaka oznaczona jest 
art. 53-m Ukazu o Komisji Likwidacyjnej z dnia 
19 Lutego (2 Marca) 1864 r., to jest na jeden 
procent rocznie od całej sumy listów likwida­
cyjnych wypuszczonych w obieg do dnia 20  
Maja (1 Czerwca) r. b., co wynosi 613,015 rs r . 
10 ‘/ a kop. O takiej decyzji Komitetu U rzą­
dzającego, Komisja Likwidacyjna z dnia 19 L u ­

tego (2 M arca) 1864 r. podaje do powszechnej 
wiadomości.

D yrektor ruskich gim nazjów i  sz ló ł elementarnych 
ogłasza, że 2-ga szkoła elementarna dla dzieci ruskich, 
wyznania prawosławnego, znajduje się przy ulicy Po­
dwal, w domu pod N. 5 2 1 - 2 ,  do któ ej to szkoły ro- 
dztce, krewni i opiekunowie, lub osoby miejsce ich za­
stępujące, zechcą posyłać swe dzieci, w okolicy szkoły 
zamieszkałe. ( Warsz. D niew .)

D yrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego Z iem ­
skiego. - N a  skutek żądań pr.ez strony interesowane 
w niesionych, a właściwemi dowodami popartych i w za-' 
stosowaniu się do art. 3 Najwyższego Ukazu z dnia 14 
(26) grudnia 1865 r. o poszukiwaniu zagubionych lub 
skradzionych listów zastawnych, lub kuponów, podaje 
do powszechnej wiadomości, iż następujące osoby utra­
ciły listy zastawne, a mianowicie: 1) Kazimira Gozi- 
mierska, w Bydgoszczy w Królestwie Pruskiem zamie­
szkała, utraciła listy zastawne okresu I I I , a)  serji 1-ej 
lit. A. N° 4018 — B. 27971 — b) serji 2-ej lit. C. N° 
218082, wszystkie z dwoma kuponami, to jest na pół­
rocza 2 gie 1867 i 1-sze 1868,—oraz list zastawny o- 
kresu I I I  serji 1-ej lit. D. N° 100371 bez kuponów*. 
2) Michał Jaworski, w mieście Pułtusku zamieszkały, 
utracił listy zastawne okresu I I I  serji 1 -ej lit C. M-ra 
59994, 73728, 79980; lit. D. 102652 z dwoma
kuponami na»półrocze 2 -g ie l867  i 1-sze 1868. Ostrze­
ga się przeto, że obieg powyższych listów i należących 
doń kuponów zakwestjonowany niniejszem zostaje, i że 
w skutek tego każdy nabywca listu lub kuponu zakwe- 
stjonowanego, byłby powołanym przez poszkodowanych 
do rozprawy sądowej o własność zakwestjonowanego li­
stu lub kuponu.

M agistrat m iasta W arszaw y .— Gdy pomimo upły­
wu terminu naznaczonego do złożenia rachunku o rezul­
tacie składki Wielkotygodniowej, w* r. b. na szpitale 
przez właścicieli domów zbieranej, i mimo uczynionego 
niejednokrotnie w tym względzie wezwania przez pisma 
czasowe, wielu z delegowanych do tej czynności dotąd 
powierzonych im kwitarjuszy i kwitu bankowego na 
wniesioną składkę nie złożyli, przez co ogólny rachunek 
zamkniętym być nie może i szpitale z uzbieranego dla 
nich zasiłku w właściwym czasie korzystać nie mogą, 
Magistrat ma honor ponownie prosić JW W . i W W. de­
l e g o w a n y c h  obywateli, ażeby najdalej w dniach 10-ciu 
zebraną składkę do Banku, a Magistratowi, kwit, kwi- 
tarjusz i drukowane kurendy złożyć zechcieli.

D ZIA Ł NIE!URZĘI) OWY

%Varszawa. 
dnia (28) Sierpnia.

Zakończeniem zjazdu salzburgskiego, jak  do­
nosi wiedeńska Debatle, miało być wyrażenie 
przez cesarza austrjackiego życzenia, aby W i­
ktor Emanuel przybył do Paryża podczas by­
tności tam cesarza Franciszka -Józefa. Rząd 
austrjacki niejednokrotnie okazywał, że obecnie 
porozumienie z Włochami byłoby korzystne z 
obu stron, dla tego życzenie wynurzone niby 
przez cesarza Franciszka-Józefa, byłoby bardzo 
naturalnem, jakkolwiek według Epoque, W iktor 
Emanuel ze względów politycznych nie przybę­
dzie do Paryża; lecz wyzyskiwanie tej wiadomo­
ści, w taki sposób jak  Debatte, nie może być ko- 
rzystnem. Już przeciwko takiemu wyzyskiwa­
niu zjazdu salzburgskiego, odzywają się niektóre 
dzienniki wiedeńskie, jak  naprzykład obiedwie 
Presse, dowodzące, że porozumienie A ustrji z 
Niemcami byłoby prawdziwą rękojm ią pokoju, 
kiedy kombinacje mięszające do spraV niemie­
ckich Francję i inne mocarstwa, budzą obawy 
ogólnego zawikłania. A ustrja, k tórej główny 
punkt ciążenia powinien b^ć na wschodzie, dla 
spełnienia swego tam zadania, potrzebuje pomo- 
cy Niemiec, a przeszkodzenie lub utrudnianie 
po-udmowym Niemcom połączenia się z półno- 
cnemi, byłoby ze strony A ustrji wielkim b łę-

Angielskie dzienniki także odzywają się prze­
ciwko przym ierzu austro-fraacuzkierau co do 
kwestji wschodniej; dzienniki te uważają, że po- 

J głoski o przymierzu P rus z innem mocarstwem, 
sę tylko strachem dla przerażenia łatw ow ier-



Dych, a z tego powodu i przymierze a u s tro - f r a n - , 
cuzkie nie m a powodu bytu.

D zienniki jed n ak  wszystkie w ogóle nie mó­
w ią. aby przym ierze było zaw arte , tylko że n a­
s tąp iło  „serdeczne porozumienie” (entente cor- 
diale) pomiędzy A ustrją  i F rancją . Z  tego po­
wodu jeden z dzienników brukselskich przypom i­
na tak ież porozumienie serdeczne pom iędzy An- 
g lją  i F rancją, k tó re  istnieje od 1856 r., a r e ­
zu ltatem  którego było to, że w ciągu tych 10 
lat, przy każdej ważniejszej kw estji, in teresa 
Anglji i F rancji by ły  pomiędzy sobą w sp rze­
czności. D ziennik ten  dalej powiada, że gdyby 
szumne słow a starczy ły  na spełnienie wielkich 
rzeczy, re zu lta ty  zjazdu salzburgskiego byłyby 
ogromne; lecz ja k  na teraz , jak  się zdaje, o g ra­
niczyły się na bardzo m ałej rzeczy, na p o ro zu ­
m ieniu co do u trzym ania tra k ta tu  prazskiego. 
Co zaś do program u, k tó ry  m iałby niejako być 
nowym kodeksem  praw a m iędzynarodowego, 
dziennik, ten  sądzi, iż gdyby m iało przyjść do 
tego, aby podobny kodeks rządził światem , nie­
zaw odnie do u łożen ia  go pow ołaneby były  i in ­
ne m ocarstw a prócz A ustrji i F rancji.

Tym czasem  dzienniki paryzkie zachow ują c ią ­
gle dawną ostrożność pod względem oceniania 
zjazdu salzburgskiego, a pom iędzy innemi P a ­
trie powiada, iż każdy z dzienników robi takie 
kom entarze do tego zjazdu, i tak ie  w yprow adza 
wnioski, jak ie  odpow iadają jego barw ie po lity­
cznej. W szystkie jednak  te  wnioski m uszą być 
bezzasadne z powodu, iż jeżeli naw et m onar- 
chowie w Salzburgu ułożyli co pom iędzy sobą, ; 
zrobili to  tak  poufnie, iż musi to być tajem nicą, 
k tó rą  dopiei’o następny czas objaśni.

R ząd hiszpański ciągle ogłasza buletyny zwy- 
tńęztw  nad powstańcam i. L iczba stoczonych 
potyczek i powstańców  zm uszonych do złożenia 
broni, wskazuje, że pow staeie nie m iało  tak  
m ałego znaczenia, jak  chciały wmówić u rzędo­
we doniesienia hiszpańskie, a  za niemi dzienniki 
paryzkie, jak  Patrie i France.

Do jakiego stopnia zaciętości z obu stron  
doszła walka pomiędzy pow stańcam i kandjoc- 
kiem i a tu rkam i, w skazują dwa wypadki: s ta ­
tek  rusk i gotow ał się już do walki ze statk iem  
tureckim , k tóry  tam ow ał mu zabranie ro d n n  
kar.djockich i tylko wdanie się szefa sztabu 
Om er-paszy, pow strzym ało wal ę, której na­
stępstw a byłyby nieobliczone; i-ławny parowiec 
Arcadion, przyparty  przez parow iec Izeddin, 
w olał sam wysadzić się w pow ietrze, niż p od­
dać się turkom .

Zw racam y uwagę czytelników naszych na za ­
m ieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa 
i P aryża.

T  e l e g r a r a ?  I
D z ie n n ik a  "Wa r s z a w s k ie g o .

W  i e d e ń, 27 sierpnia. Cesarz odpo-J 
władając na przemowę burmistrza w 
Arras, rzeki: „Słusznie pokładaszj 
zaufanie w przyszłość. Tylko sła- ! 
be rzędy usiłuję za poinocę zagra- ■ 
możnych zau ikłań odwracać Jru-, 
dności wewnętrzne. Jeżeli się  czer- 
l)ie{ siłę 7j f jU'0du, potrzeba tylko ; 
^ ° " ° l „ i ć  interesa kraju i nawet 
wysoko trzymając podniesiony w !

łidar narodowy, nie należy | 
Ipddaytac się niewczesnym uczu-' 
eioni, jak koi wiek palrjotycznemi by 
byc mogły. J .

(Correspondent B u r ia n .)
—    |

W ia d o m o śc i te leg ra ficzn e .
* Konstantynopol, 10 (22) sierpnia. (P rzez 0 de ! 

sę.) W Konstantynopolu krąży odezwa oddziałów 
bułgarskich do narodu ruskiego. (Ajencja tel. ruska.)

* Sztutgard, 25 sierpnia. Bawar ja  i Wirtemberg 
nie zgadzają się na ukonstytuowanie związku połu- 
dniowo-niemieckiego, na czele którego stanęłaby Au- 
strja, lecz chcą, jako państwa niepodległe, zachować 
swobodę przymierzy. (Cor. Hav. Bul.)

* Wiedeń, 25 sierpnia. Do dziennika Die De- 
latte piszą z Salzburga, że tam w sferach dobrze po­
informowanych obiega wiadomość, iż cesarz Franci- 
szek-Józcf wynurzył cesarzowi Napoleonowi życzenie 
widzenia się w Paryżu z królem Wiktorem-Emanue- 
lem. (iVolffs T. B.)

* P ary i, 24 sierpnia. Cesarz i Cesaizowa fran­
cuzów przybyli dziś, o godzinie 9 '/2 wieczorem, do 

•banhofu strazburgskiego, gdzie ministrowie zgroma­
dzili się dla powitania ich cesarskich mości. Cesarz 
i cesarzowa udali się natychmiast do Tuilerjów. 
( Tamżej.

* P aryż , 24 sierpnia. Otrzymano w Bajounie 
wiadomości z Saragossy z 22 -go b. m. Podług t a ­
kowych, pułk Nawarra został całkiem pobity w' Ara- 
gonji przez powstańców. Jeden jenerał poległ. Po­
słano z Madrytu do Aragonji posiłki. (Tamie).

i * Paryż, 25 sierpnia. Podług otrzymanych tu
depesz z Madrytu, 830 powstańców stawiło się do­
browolnie jako jeńcy; w prowincji Taragona, 280 po­
wstańców złożyło broń. (Tamie). 

j * Florencja, 25 sierpnia. Z liczby dóbr kościel-
: nych, część zostanie na teraz sprzedaną za 150 mi- 
; ljonów. (Tamie).
j * Florencja, 25 sierpnia. Z wiarogodnego źródła
, zapewniają, że Gazzettauffiziale ogłosi niebawem de­
kret królewski, upoważniający rząd do emisji obligów 

’ skarbowych. Termin emisji, oraz bliższe szczegóły 
; o procentach, oznaczone zostaną następnie za pomo'- 
\ cą decyzji ministerialnej. (Tamie). 
j  * Faryi, 26  sierpnia. Rozszerzona przez różne 
dzienniki pogłoska, jakoby na zjezdzie w Salzburgu 

, mówiono o projekcie podziału państw Niemiec połu­
dniowych, jest poprostu awanturniczem zmyśleniem. 
Zapewniają owszem, że zajmowano się jaknajusilniej 

i  opieką i nietykalnością tych państw. ( Wolfs. T. 
B )

* U iedeń, 26 sie pnia. Wien. Abp. zbija donie­
sienie jednego z dzienników paryzkich, jakoby po­
między baronem Hubnerem a Antonellim przyjść mia­
ło do nieporozumień. (Tamie)

* Pary i, 26  sierpnia. Wiadomości z Hiszpanji są 
ciągle Z oobą sprzeczne. Według depeszy z dnia 25

 ̂ sierpnia, powstańcy opuścili zupełnie Katalonję.—Ce- 
' sarz i cesarzowa wyjechali dziś rano o godzinie 10 

do Lille. (Tamie.)
! * Nowy Jork, 15 sierpnia. Donoszą z Meksyku,

że Marąuez został wzięty do niewoli, "Lopez zabity, 
a książę Salin skazany na śmierć. ( la m ie )

* Belgrad, 26 sierpnia. W końcu września otwar­
te zostaną posiedzenia skupęzyny. (Tamie.)

‘. * Bukareszt, 26  sierpnia. Nowy gabinet składać
będą prawdopodobnie: Molescu jako prezes, Mauro- 
cordat, jako minister spraw wewnętrznych, Gusti, 
spraw zagranicznych, Arion, oświecenia, Steegez, 
sprawiedliwości, Dolter, .finausów, Brationu i Adrian 
pozostają w ministerstwie. (Tamie.)

' * P o b y t  R o d z i n y  C e s a r s k i e j  w K r y -
m ie.) Liwadja, 13 (25) sierpnia. Wczoraj, 12-go 
sierpnia, Jego Cesarska Wysokość Wielki Książe Mi- 

, chał Mikołajewicz, wraz z Małżonką i Dziećmi, ra- 
! czył przybyć tu z Kaukazu, na jachcie parowym Tigr.
. Ich Cesarskie Wysokoście zajęli mieszkanie w Orjan- 
i dzie. Dziś, o godzinie 11-ej, Ich Cesarskie Moście i 
Ich Cesarskie Wysokoście słuchali mszy św. w cer­
kwi dworskiej w Liwadji. (Rus. Inw.)

* ( P o d r ó ż  I c h  C e s a r s k i c h  W y s o k o ­
ś c i  W i e l k i c h  K s i ą ż ą t  M i k o ł a j a  M i- 
k o ł a j e w i c z a  S t a r s z e g o  i M i k o ł a j a  
M i k o ł  a j e w i c z a M ł o d s z e g o ) .  Mosk. Wied. 
donoszą: Dnia 11-go (23-go) sierpnia, raczył przy­
być do Moskwy Jego Cesarska Wysokość Wielki 
Książe Mikołaj Mikołajewicz Starszy, wraz z Je"o 
Cesarską Wysokością Wielkim Księciem Mikołajem 
Mikołajewiczem Młodszym, i stanął w pałacu krem- 
lińskim, dokąd zaproszone zostały na obiad znako­
mitsze osoby z miasta. Dnia 12 go (24-go) sierpnia, 
Jego Cesarska Wysokość raczył udać się w dalszą 
podróż do gubernij środkowych, w celu inspekcji ja­
zdy.

* (W  y p a d k i). W dniu onegdajszym, suka będąca 
własnością Jana Idzikowskiego, wyrobnika pod N. 2880 
zamieszkałego, wybiegłszy od szczeniąt na ulicę, r zuci ła  
się ria przechodzącego podówczas 10-letniego chłopczy­
ka, Józefa Szczekocińskiego, który przestraszony upadł 
na 2lemię i złam ał praw ą nogę powyżej kolana. — Ró­

wnież dnia onegdajszego, przywieziony został na k u ra ­
cję do szpitala św. Ducha, P io tr P af, włościanin z gm i­
ny Czyste, który w kilka godzin życie zakończył. —  
IV dniu wczorajszym. 6 -letnia dziewczynka, Sura Doba 
Krzak, córka wyrobnika, jadąc ze swym ojcem na wozie 

\ ulicą Radną, spadła z takowego i na śmierć przejecha­
ną została. — Konstanty Szlagowski, term inator szeweki, 
lat 12, zamieszkały w domu pod N, 1229, zaszedłszy na 

, strych tegoż domu, przez powieszenie się, życie sobie o- 
I debrał. Stefan Grabowski, urzędnik drogi żelaznej war- 
r szawsko-wied,, la t 52 wieku mający, przechodząc po­

między szynami potrącony został przez nadbiegły pociąg 
towarowy, skutkiem czego uległ zdruzgotaniu prawej rę ­
ki i nogi poniżej kolana. — Josek M ajer Fiszaut, uczeń 
laptcerski la t 12 mający, przybywszy do mieszkania B er­
ka Lensztu], w domu pod Nr. 2 2 4 7 c., tamże skutkiem 
wypadkowego zapalenia się terpentyny, poparzył się.

( C h o le r a ) .  W edług wiadomości od warszawskie- 
go cholerycznego komitetu, wczoraj, we wtorek dnia 15 
(27) sierpnia pozostawało chorych 524, zachorowało 112, 
wyzdrowiało 75, umarło 24, pozostaje 537; od dnia 
21 maja (2 czerwca) do dnia dzisiejszego zachorowało 
6015, wyzdrowiało 3670, um arło 1808; w szpitalu uja­
zdowskim i w-ojskach pozostawało 20, zachorowało 8, 
wyzdrowiało 1, umarło 1, pozostaje 26; od d. 21 m aja 
(2 czerwca) do dnia dzisiejszego zachorowało 274, wy- 
drow iało 141, umarło 107.

* Kursa monet zagranicznych iv Warszawie.
Za ta lar wczoraj rsr. 1 kop, 10 dziś xsr. 1 kop. 1 0 ‘/ 2.
Za frank „ ,, — „ 30 „ n —  , , 3 0 .
Za złoty rań. „ — „ 59 ‘/ 2 „ „ —- „ 5 9 '/2.
N B .  Wiadomość ta. nie pochodzi z urzędowego źró­

dła i moza służyć tylko za wskazówkę.
-.... ||g f  l i~  Tlili i li IUTIII ■!! I I

* (Zp o w o d u z w i n i ę c i a s p ó ł k i  n a b y w c ó w
d ó b r  w k r  a j  u z a c li o d n i m) Wit. Wiest. pisze: „ W
obecnym czasie nastąpił kryzys w- sprawie posiadłości 
ruskich w zachodnich guberniach. Rozwiązanie kwestji
0 sposobie udzielania nadal pożyczek roztrzyga losy ru ­
skich nabywców gruntów w tym kraju. Dotychczaso­
we warunki towarzystwa kredytowego ziemskiego za­
stosować się w- nim nie dadzą. W ymagają one radykał- - 
nej zmiany w zastosowaniu do miejscowych potrzeb eko­
nomicznych i do tezo położenia, w jakiem znajdą się tu  
ruscy nabywcy m ajątków.”

* ( K o n c e s j a ) .  Gazeta Kaukaz podaje telegram 
z Borżomtt, zawiadamiający, żę J .  C, W. Wielki Książę 
namiestnik kaukazki odebrał zawiadomienie, że koncesja 
kolei żelaznej z Poti do Tyflisu, z najwyższej decyzji, u - 
dzieloną została P au fo u i i Parkingowi.

ł  ( K o l e j  ż e l a z n a  j  a r o  s ł a w s k a ) .  Miejsco- 
" 'a  gazeta donosi, że deputacja jarosław ska powróciła z 
Petersburga do Jarosław iu, z wiadomością, że kolej że­
lazna jarosław ska będzie zdecydowaną w miesiącu w rze­
śniu, i że hrabia Strogonow wezwał deputację, aby w 
tym czasie znowu przybyła do Petersburga.

* ( P r o j e k t o w a n a  l i n i a  k o l e i  ż e l a z n e j  
z B e r  d i a n s k a d o  k o 1 o n j i I I  a 1 b s z t a d), jak  
donosi gazeta miejscowa, powierzoną została do zbada­
nia inżynierowi von Dezynowi, członkowi komisji usta­
nowionej w Berdiansku dla urządzenia portu.

* (N a  k u p n o  d ó b r  d l a  K o m i s a r o w a  K o -  
s t r  o m s k i e g o) w-płynęło ofiar od 3 do 10 sierpnia : 
od oficerów bołehowskiego pułku piechoty 13 rs. 84 k.
1 od różnych osób z obwodu kirgizów siberyjskich 22 rs. 
55 k. razem 36 rs. 39 k., w ogóle ofirowano 44,110 rs. 
43 y2 k., z których 41 tysiące przesłano departamentów i 
udziałów. (Rus. Inw.)

(Z N i ż n e g o - N  o w o g r o d u )  ajencja telegrafi­
czna ruska donosi 8 sierpnia : Sprzedaż żelaza dotąd je ­
szcze nie nastąpiła; handlujący tym towarem spodziewa­
ją  się utrzym ać zeszłoroczną _ cenę. H erbaty kjaclityń- 
skicj przywieziono w tym roku na jarm ark 34,000 pak. 
Polow a tego przywozu rozprzedaną została po zniżonej 
cenie. W yroby rękodzielnicze nie mają odbytu. F u tra  
syberyjskie zaczęto sprzedawać bez korzyści dla produ­
centów. Stan zdrowia publicznego ńa jarm arku jest 
zadawalający. (Siew. Pocz.)

A u s tr ja .
* ( C e s a r z ) .  Wiedeń, 26  sierpnia Ccttnz przy
* • zra,la z Isehi do Wiednia. ( Wien. A bp) 

( Z j a z d  s a lz b u r g s k i ) .  Wien. Abp. pisze
pod datą 26-go b. m. „Powiedzieliśmy już w naszym 
przedostatnim numerze, że zjazd w Salzburgu uwień­
czony został zupełnie zadowalniającem rozwiązaniem. 
Każdy bezstronny nie będzie rozumieć pod tem nic 
innego, jak tylko to, że zjazd obu monarchów dozwo­
lił uwydatnić się jawnie wzajemnemu ich zaufaniu i 
zobopólnej sympatji, i że może posłużyć za jasny do­
wód, że nie istnieje już obecnie sprzeczność intere-
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wielkie straty. — Kolonja angielska w Nangasaki zo ­
stała spustoszoną przez burzę. (Cnrr. B iir .)  

D a n ja .
* ( P r o j  e k t  m a ł ż e ń s t w a ) .  Donoszą z Kopen-

sow pomiędzy icli mocarstwami i że przeto oba rządy 
zgadzają się pomiędzy sobą co do sposobu zapatry­
wania się na kwestje w zawieszeniu będące. Pod­
nieśliśmy jednocześnie tę okoliczność, że zjazd ten
me ma na żadną stronę charakteru zaczepnego, co, Lagi, że w sferach politycznych stolicy obiega pogło- naaoniec— niedostateczną,
wyraźniej jeszcze mówiąc, powinno mieć takie zna- ska, iż małżeństwo księcia następcy tronu duńskiego pełnomocnicza, która konferowała w W ie-
czenie, iż nie m iał miejsca jakikolwiek układ skiero- -  T.nJwika. córka, króla szwedzkieso. zo- dniu 0 połączenie lwowskn.hrna„i,„ *,......  , , ■ •
wany przeciw innemu mocarstwu i że takowy nie był 

' wet zamierzony. W ten przeto sposób upadają 
cam em  wszystkie wiadomości, podawane przez roz
iP9 7 tr>tJ’azety’ ktdre nP- chciały utrzym ywać, że inne 
lecz mocarstwa mają przystąpić” do konferencji, 
m-zez L ń t f  ostatn,la r°zbiła się o opór postawiony 
sie co do nt 1)oładniow°-memieckie, że układano 
w !  m ,  n T aDia, traktatu prazkiego i t. p.” -  
2 5 - 4  b m m Przedmiocie N ord  pisze pod datą 
doutnsłnZo; " n  . ,  S^ziemy wdawać się w ocenienie
może dla r ^  tatdw> jakie zjazd salzburgski mieć 
razy bvHPf i i \ ? „ ° . WSZe?Jlae?0: GdJ'by sz!im,}e wyK t t I t t A , ł  ' - " v v a u c a y ,  UTU V U V O A U l u u v

nów w +ol ? atec?ne dla dokonania wielkich czy-
le c z  ieźeli faZle rezultata te bJ}yby niezmierne,
a nnd wyrazami szukać będziemy czynów, ;
ności lntp 'em , 10zgłaszaniem przymierza, w spół-; 
u s n r a w S — 7 ’ ktora sama jedna tylko m oże takowe ] 
zimv e .c’, w takim razie z trudnością wyobra- ;
an ’ aZ4 y konsekwencje zjazdu salzburgskie- ]
dym ■' tu z .Viu'ać tak ogromne rozmiary. W każ- i
4  ulega wątpliwości, że nie skombinowa- j
niPcL n , rgu żadae8o z tych przedsięwzięć niebez- j 
y ,  ’ które zapowiedziane były przez Jour. des 
sirio ’ 8 ' krzez Jdreus. Z .\ ani Francja, ani Au- j 
‘- ja me myślą bynajmniej o naruszeniu traktatu] 
prazKiego; przeciwnie, zgadzają się one co do dopo- j 
mnania się o szanowanie takowego, i ta zgodność . 

P7Zllf  i 1 zamiarów odpowiada zresztą położeniu rze- j 
a \  u ce’ ze Pod tym względem, konferencje j

woch cesarzów i ich ministrów, nie wiele m ogły do- j 
uac do tego co istniało już wówcas, gdy cesarz Fran- \ 
^ISp®k-Józef bawił jeszcze w Ischl, a cesarz Napoleon 
w Uialons. Co się zaś tyczy domniemanego katechi­
zmu polityki międzynarodowej, który m iał być jako­
by napisany w Salzburgu, dla oddania takowego pod 
zatwierdzenie rozmaitych mocarstw europejskich, ; 
przyjmujemy wiadomość tę z jak największemi z a - . 
strzeżeniami. Gdy nadejdzie ów dzień pożądany, w i 
Którym można będzie rozstrzygać wszelkie kwestje j 
polityczne za pomocą stałej modły, sądzimy, ż e w s z y - ■ 
stkie mocarstwa bez wyjątku będą powrołane do spół- j 
udziału w redakcji takiego dokumentu”. — Z,* Pair. ; 
pod d. 25 sierpnia pisze: Co do komentarzy odnoszą- j 
cych się do zjazdu salzburgskiego, nie potrzeba pra- j 
wie mówić, że nie różnią się one w niczem od siebie, - 
i że dzienniki wszystkich odcieni, korzystając z tej ! 
wybornej sposobności, wyciągają z niej wnioski każ­
de podług swojego zdania. Powtarzamy to cośmy 
już kilka razy powiedzieli, że nic nie jest śm ielszego, 
nic zuchwalszego nad te wszystkie wywody dzienni­
ków. Przypuściwszy, że obydwaj cesarze zebrani w 
Salzburgu zagłębiali się w pewne kwestje polityczne, 
przyznać należy, że nikt nie m ógł przeniknąć tych 
rozmów poufnych, i że przypuszczenia dzienników me 
mogą opierać się na żadnej stanowczej podstawie. Ze 
względu na następstwa tego wypadku, najprostszy 
rozsądek zaleca czekać na wyjaśnienia, które sam 
tylko czas może nam przynieść.

* ( S t o s u n k i  z W ł o c h a m i ) .  Czytamy 
w Nordd. A . Z . z 27-go b. m.: „Wiedeńska Debatte 
dodaje obecnie do wiadomości efektownych, któremi 
zadziwiła już świat przy sposobności zjazdu salz­
burgskiego, tę jeszcze wieść, że cesarz Frauciszek- 
Józef upraszał cesarza Napoleona przed jego wyjaz­
dem, ażeby spowodował widzenie się w Paryżu cesa­
rza austrjackiego z królem Wiktorem-Emanuelem, 
w tym celu, iżby za pomocą osobistego zetknięcia 
się z tym ostatnim, położyć w sposób przyjacielski 
Iftnlv0 ° " ym czasom’ w których Austrja i Włochy 
i, s  naPrzeciw siebie w złowrogiem  usposobieniu.

* da* niejednokrotnie do poznania,
J ’ J )0 skończeniu rachunków pomiędzy obu

nożadanem rli wsP°lne działanie pokojowe byłoby
£ b fn a tu r a ln L ZOba ^ lnych interesów, i bardzo by-
żvł do uwvdatni» • * y cesarz Franciszek Józef dą-
cielskie^o w idzem T sip80 Uczucia zaP°m0Cił  przy.ja- 

w s z a k T e m o n a r c h ą  włoskim, o któ-
7daie sie nam atoli Slę dziennik Epoąue.Zdaje się nam atoli, ze tymże interesom snrzeciwia
się wyzyskiwame tego w i i z c n i F ^ T t y T  a S ™
duchu demoustracyiuym, ja t i  i s i ,  * J  -
zjazdowi salzburgskiem u”. ^

A z ja .

* ( P o w s t a n i e  c h i ń s k i e .    B u r z a ) .
H ong Kong. 12 lipca. Nina został 27-go czerwca 
pobity pod Tschifu przez wojska cesarskie i poniósł

z księżniczką Ludwiką, córką króla szwedzkiego, zo 
stało już stanowczo umowione. (L a  F r )

Te%n o . i

* ( M a r g r .  d e  M o u s t i e r ) .  P aryż, 25 sierpnia. 
Margrabia de Moustier, który przybył do Paryża na 
przyjęcie z powrotem cesarza, miał dziś z nim długą  
konferencję. P. Moustier wyjeżdża dziś wieczorem  
do Besauęon, gdzie prezyduje na radzie jeneralnej
departamentu. (L a  Fr.) , r  .,

*  ( P r z y j ę c i e ) .  P a r y ż ,  2 6  sierpnia, M onitor 
pisze: Cesarz i cesarzowa przyjmowali wczoraj 700  
obecnych w Paryżu nauczycieli. Cesarz dziękował im 
za poświęcenie, jakiego dają dowody w pełnieniu ich 
żmudnego i skromnego powołania, i zachęcał ich do 
dalszego wytrwania i do wpajania w powierzoną ich 
pieczy generację zasad religji i miłości ojczyzny, tych 
źródeł w szelkich cnot publicznych i domowych. ( Gorr. 
B iir.).

N ie m c y .
* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  Z dobrego źródła zapewnia­

ją że ogłoszona przez wczorajszą Augsb. Abe/idz. ko­
respondencja z Monachjum, o wynurzonem jako­
by przez cesarza Napoleona ubolewaniu, że z winy 
księcia Hohenlohe, nie zostało osiągnięte przymierze 
pomiędzy, państwami południowo-niem ieckiem i, jest  
zmyślona. N ie przyjście do skutku odwiedzin króla 
bawarskiego w Salzburgu, nie pochodziło bynajmniej 
z powodów politycznych. (Corr. B iir.).

Szwajcar) a.
* (H r. B i s m a r c k ) .  W liście prywatnym z G e­

newy donoszą, że w małem miasteczku Gliou, nad 
brzegami jeziora Leman, spodziewają się przybycia 
wkrótce hr. Bism arcka. (L a  Fr.)

Turcja.
*  ( K w e s t j . a  k a n d j o c k a ) .  W jawnym wubu- 

chu, w jakim zajścia pomiędzy ludnością chrześciań- 
ską i m uzułm ańską Turcji, znalazły swój wyraz w 
powstaniu Jkandjockiem, zaszły obecnie dwa nowe do­
n iosłe wypadki. Jeden statek ruski i jeden turecki, 
który to ostatni chciał przeszkodzić pierwszemu w 
przyjmowaniu na swój pokład wychodźców kandjoc- 
kich, powstrzymane zostały od jawnej walki jedynie

wdania się szefa

[!■'!!'a." '/a4 v w n,'czem złego stanu finansów austrjac- 
łahv ń S  w końcT  że na wypadek wojny, musia- 
/aw ies/en P .' 11 redukcja procentów, ale zupełne
zawieszenie wypłaty k up onów !-D odam  że i ta ope- 
rac^a pokr zała by się n a k o n i e c ~ n i e Ł £ z n a

T h Ł S r , ““ iCZ,a’ konferowała w W ie-
lei z koleia rosvistn"0̂ 8 0rodzko"̂ araoP°^3k*ej ko* 

^ s k ą z  dworcem w Podw ołoczyskach na
terytorjum państwa rosyjskiego, załatw iła  te  sprawe 
z zadowoleniem obu stron interesowanych a pełno­
mocnicy ruscy powracają już do domu. ’ 1J -

Paryż, 21 sierpnia.
P o g ło sk i.-  -  W iadom ości z H isz p an ii. — D zienn ik* ,.™  r  

cuzcy  w K o p e n h a d z e -  H o jność  b a n k ie ra  G u n z b u rg a  i f ^ o ń  
h rab in y  D u n in -W ąso w ic zo w e j.— R o tro w iń sk i.

P ogłosk i o położeniu rzeczy w Turcji, oraz o pro­
jektach G anbaldego i o rozruchach wH iszpanji sta ­
nowią jeszcze dotąd przedmiot powszechnych’ roz­
mów.

W iadomości z Hiszpanji są groźne: powstańcy za­
jęli kilka dolin w K atalon jii 40,000 robotników opu­
ściło  warsztaty barcelońskie. Jeuerałowie Prim , 
Pierrad, la Torre, Contreras, Milano del Bosch, znaj­
dują się na czele powstańców.

Panuje tu przekonanie, że margr. de la Yalette 
zgani deputowanych i dziennikarzy francuzkich, k tó­
rzy udawali się do Kopenhagi. Mowa p. Lehmann’a, 
dziennikarza duńskiego, była tak gwałtowna, że sam  
takt ogłoszenia jej w Monitorze spowodowałby nie­
zawodnie wybuch wojny.

Z powodu szczęśliwego ocalenia dni Najjaśniejszych 
Cesarzy Aleksandra II i Napoleona III, podczas za­
machu z 6-go czerwca 1867, p. Giinzburg, bankier 
ruski w Paryżu, kupił za 40 ,000  franków renty trzy­
procentowej, dla utworzenia czterech stypendjów na 
korzyść czterech dziewcząt z klasy robotniczej, k tó­
re pobierać będą nauki w szkole rzem iosł w Paryżu. 
Pierw sze z tyeh stypendiów udzielone będzie w im ie­
niu Najjaśniejszego Cesarza Aleksandra. P . Giinz- 
burg przeznaczył oprócz^ tego 10,000 franków na u -  
bogick m iasta Paryża. K om itet reprezentacyjny em i- 

i Siacji polskiej, uznał za zdrajcę sprawy narodowej 
i wychodźcę Karpowskiego, pracującego w biurze po- 

mienionego bankiera.
D ziś odbył się pogrzeb hrabiny D unin-W ąsow iczo­

wej, z domu Tyszltiewiczównej. Szanowna ta pani 
zmarła mając prawie sto lat wieku. Będąc siostrze­
nicą i spadkobierczynią księcia Józefa Poniatowskie­
go, zaślubiła ona najpierw hr. Potockiego, z którego  
to m ałżeństwa m iała troje dzieci: hr. Augusta P oto-na skutek 'pośredniczącego wdanią się szefa sztabu

armji Omera-paszy, gdyż były już gotowe do starcia ckiego, zm arłego niedawno w W arszawie "hrabiankę 
się. Z drugiej zaś strony, pomiędzy kroazerem tu- Natalję, która poślubiła księcia Sanguszko i nare- 
reckim Izeddin  a parostatkiem greckim Arkadion, j szcie żyjącego obecnie hr. Maurycego Potockiego  
przyszło do jawnej walki, która zakończyła się zato- j N ie miała ona dzieci z hr. W ąsow iczem  Zmarła no’ 
pieniem tego ostatniego. Oba te wypadki świadczą i zostawiła pamiętniki, które mają być ogłoszone dru" 
o wielkiej zawziętości, jaką wojna o wyspę Kandję ' kiem, oraz arcydzieło Leonarda de Vinci, stanowiące 
wvwołała w turkach. co nie świadezv bynajmniej o ! oenriant do s lv n m e i ^wywołała w turkach, co nie świadczy 
rychłem  przytłumieniu powstania. (Nordd. A . Z .)

*  (P. R a t t a z z i ) .  Ita lie , której stosunki z gabi­
netem  Rattazzego, nie są dla nikogo tajemnicą, za­
przecza uroczyście wiadomości podanej przez niektó­
re dzienniki o blizkim wvjezdzie prezesa rady m inis­
trów włoskich do Paryża. (L a  F r.)

Korespondencje Dziennika Warszawskiego.
Lwów, 25 sierpnia.

G errnan izm  — Z d a n ie  m in is tra  finansów  o f in an sach  a u s ­
t r ia c k ic h .—Z a ła tw ie n ie  p o łą c z e n ia  ko lei b ro d zk o -ta rn o p o l-  
sko -lw o w sk ie j z k o le ją  ro sy jsk ą .

Gerrnanizm jakkolwiek pomału, jednak wpuszcza 
korzenie pomiędzy wszystkiemi austro-słowianskie- 
mi narodami. Przykładem  tego jest i nasza Galicja

i  pendant do słynnej Joconde.
| Niejaki Rotrowiński, emigrant polski, dopuścił się  
: kradzieży w sklepie p. Miaunay’a, przy bulwarze Ma- 

lesherbes N° 50. Skradł on kiełbasę ljońską, warto­
ści 7 franków. Emigranci nasi utrzymują, że nędza  
popchnęła go do kradzieży; lecz właściciel sklepu o- 
g łosił w gazetach, że kazał go aresztować dla tego, 
iż nie wyglądał on na człowieka pogrążonego w ta ­
kiej nędzy, o ile wnosić było można z jego ubrania i 
z rozmaitych towarów, które on kupował codziennie w  
tym sklepie. X .

Paryż, 23 sierpnia (*).
M aleńcy  g re n a d je rz y .— K a ra  śm ierci. — W anderer. —  Z u a w -  

ra ag n e ty ze r.— R ó ż n e  w iadom ości
Kiedy w Salzburgu rozstrzygają się, czy nie roz­

strzygają się losy świata, w obozie pod Chalons, przed  
namiotem cesarza, chodzą na warcie dwaj m aleiicy

zbyt wielkiego zamiłowania w czytaniu 
nego, dzieła niemieckie tanie są, przystępne każde- |

poszło.
nich

_ , . ,JrrT7, ^  .......................................................... , Rozpuszczono pogłoskę, że cesarzowa praśnie
mu, gdy tymczasem dzieła polskie, nieraz cztery a ! zniesienia gilotyny i że dla tego Frigard’owa i R e r e
n a w et n i e ń l r r n Z  o nnrócz teSO HIC nie wnwski n iezn st.a li sk a /n n i n o  z ™ ; — / .nawet pięćkroć tyle kosztują, a oprócz tego mc me 
zawierają takiego, coby publiczność zająć i w czyta­
niu zamiłować mogło; -  to też z tego powodu, publi­
czność lwowska, nie zważając na skutki dla przyszło­
ści, przenosi literaturę niemiecką nad bogatą— sło ­
wiańską. Rzecz szczególna, że Lwów jedynie do nie- 
miecczyzny wzdycha, za ukazaniem się lada artystki 
podrzędnej niemieckiej na scenie lw ow sk iej-tea tr  
przepełniony, a huczne oklaski sypią się jak z roga 
obfitości, gdy tymczasem za ukazaniem się artystów' 
ukończonych (jak naprzykład P- Jan Królikowski z 
Warszawy) na scenie lw ow sk iej-sam e pustki.

Nad wszelki zwyczaj jest obecny minister finan­
sów p. Beke, nader otwartym co do finansów na­
szych;— udowadnia bowiem przez organ swój (Presse)  
ze nawet redukcja procentów od długu państwa, nie

zowski me zostali skazani na śmierć; lecz20-<m siern- 
na w Moulin-s, Jakob Boulanger został stracony w 
7o m roku życia. Kobieta nazwiskiem Clericy ska­
zana także na karę śmierci, nie została jeszcze Ara- 
cona, ponieważ jest brzemienną i będą czekali na Si
Mertens,^ £  o E 3 a°^"****.&  nie udusila Panitvih-n la d  - F - —  1% arszenikiem, ale może to  
nsłnni • odyljclcm z jej strony dla powiększenia 
osłupienia. F ngard ’owa została odwiezioną do Cler- 
cont, gdzie m ieszczą się kobiety skazane do ciężkich  

robot. \V lu lon ie  uwolniono około 15 więźni w dniu 
im ienin Napoleona, ale z Algierji przywieziono więcej 
skazanych beduinów'. Przy ulicy La Santć otwrarto  
nowe więzienie poprawcze.

(*) List ten wzięty jest z W arsz. Dniew.
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Wanderer podwoił swe obelgi przeciw Rosji, odkąd 
zaczął otrzymywać korespondencje z Petersburga. 
Broniąc Polski, zaleca słowianom aby nie ufali Rosji. 
Zdaje się, że nie rozumie on znaczenia tego co po­
mieszcza i nie widzi, że Austrja jest na kraju prze­
paści.

Wiele wrzawy robią koło żuawa, który leczy cho­
rych tylko przez sam rozkaz. Lud tłoczy się naokoło 
niego i nie wiedzą czem się to skończy.

W Madrycie ogłoszono stan oblężenia. W Anglji 
gotują wyprawę przeciwko Abisynji; czarny król 
Teodor, wzbudził gniew białej królowej Wiktorji.

K .
—  .u w asa i— -------------

K o r e sp o n d e n c je  H a n d lo w e  D z ie ń . W a r sz .
Gdańsk, 24  sierpnia.

Pogoda stale piękna i ciepła. Wiatr północno-wscho­
dni.

W Anglji tranzakcje zbożowe ciągle bardzo spokojne, 
a ceny pszenicy słabną. Żniwo odbywa się wprawdzie 
przy pomyślnej pogodzie, jednakże świeża pszenica na 
targach znajdująca się, była po większej części dość pod­
rzędnej kondycji, a przy znaczniejszym dowozie sprze­
dawano ją o 3 do 4 szyi. na kwarterze taniej, jak w ze- 
szłem tygodniu. Towar zagraniczny mało żądany i ty l­
ko przy ustępstwie 1 do 2 szyi. chętniejszych znajdował 
kupców. Jęczmień bardzo poszukiwany i o 1 szyi. droż­
szy. Owies łatwy ma odbyt po cenach zeszłego tygo­
dnia.

We Francji dow®zy nie wielkie, a pokup dość oży­
wiony. Ceny zeszłotygodniowe pszenicy, podniosły się 
na wielu placach o 25 — 50 cent. na 120 kilog.; na innych 
utrzymały się bez zmiany. W Marsylji mało zawierano 
interesów, a w ostatnich dniach ceny nieco osłabły. Ży­
to więcej żądane. Ceny owsa wzmacniają się. Podług 
doniesień z Ameryki, ceny pszenicy tam słabną, i można 
się spodziewać wkrótce eksportu do Europy. Na naszym 
placu pomimo małej wystawy, pokup w początku tygo­
dnia był bardzo słaby, a sprzedaż pszenicy dobrej tylko 
przy ustępstwie 10 — 15 guld. na łaszcie była możebną, 
podrzędne zaś gatunki zupełnie były zaniedbane. Od 
środy interes był nieco ożywieńszy, ceny zaczęły się 
znów wzmacniać, jednakże dziś jeszcze o 7 % — 10 guld. 
niżej jak zeszłej soboty. Żyto mniej żądane, a ceny świe­
żego towaru z powodu różności kondycji i gatunku były 
bardzo nierówne i zniżyły się jednakże o 10 guld., w 
przecięciu zaś są o 60 — 80 guld. niższe jak w zeszłym 
tygodniu. Rzepak i rzep trudny mają odbyt przy chwie­
jących się cenach.

W  przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 
500, żyta 150, rzepaku 150, rzepiku 100. Płacono za 
korzec polski pszenicy białej wagi 241 do 243, złp. 60 
gr. 13, do złp. 61 gr. 20; pszenicy szklistej funt. 241 
do 243, złp. 61 gr. 10, do złp. 62 gr. 6; pszenicy pstrej 
funt. 235 do 241, złp. 56 gr. 26, do złp. 58 gr. 20; 
pszenicy ordynarnej funt. 230 do 235, złp. 46 gr. 6, do 
złp. 55 gr. 3; żyta złp. 29 gr. 10, do złp. 42 gr. 20; 
rzepaku złp. 42 gr. 20, do złp. 49 gr. 23, rzepiku złp. 
42 gr. 20, do złp. 48 gr. 26.

Kursa zamian: Londyn 6.24. Hamburg 151 '/g. Am­
sterdam 143 %. Warszawa 83.

Alexander M akowski i Spółka.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.
*  (Fabryka cygar, papierosów  i w yrobów  tabacz- 

Dych braci Polakiew icz), w niedawno zamieszczonej 
w dzienniku naszym liście przemysłowców z królestwa, 
którzy otrzymali nagrody na wystawie powszechnej w 
Paryżu, spotkaliśmy pomiędzy innemi i nazwisko braci 
Polakiewicz, pomiędzy nagrodzonymi medalem brązo­
wym. Kto znał wyroby fabryki braci Polakiewicz, na­
przód był przekonany, że takowe nie mogły nie być wy­
różnione na tym nowożytnym turnieju całego świata. 
Fabryka braci Polakiewicz założona w r. 1862, przez 
staranność i troskliwość jej właścicieli doprowadzoną zo­
stała do możliwego stopnia doskonałości, a sumienność 
w obsługiwaniu publiczności i jednakowa ciągle dobroć 
dostarczanych towarów zjednały jej wkrótce niewzru­
szoną lenomę u zwolenników i znawców cygar i papie­
rosów. becnie fabryka ta mieści się w zupełnie oddziei- 
n ° cynie domu przy ulicy Bonifraterskiej, gdzie około 
300 u zi znaj uje zarobek i utrzymanie. Na. dolnem
piętrze znajduje sic maszyna parowa o sile 10 koni, która
nadaje ruch maszynie do krajania liści, młynkowi, oraz 
ogrzewa suszarnię. Na wyższych piętrach mieszczą się 
pracownie, gdzie zwijają się cygara, papierosy, prasy z 
wiklami, na które w roku zeszłym bracia Polakiewicz 
otrzymali przy wilej, jako na własny wynalazek,—introli- 
gatornia, sortownia, suszarnia i t. d. Wynaleziony spo. 
sób przez braci Polakiewiczów prasowania wnętrza 
cygar (einlage), którego opis w zeszłym roku zamiesz. 
czony był w dzienniku, nadaje cygarom gładkość, której 
nigdy nie można osiągnąć innym sposobem i lekkość w

paleniu, wyróżniającą z pośród wszystkich innych 
wyroby tej firmy. Lecz w przedewszystkiem cechuje fa­
brykę braci Polakiewicz staranność z jaką odbywają 
się w niej wszystkie czynności od pierwszej do ostatniej. 
Sortowanie doprowadzone jest prawie do pedanterji, a 
nawet opakowanie cygar, czy to w paczkach papiero­
wych, czy to w pudełkach z drzewa cedrowego, odzna­
cza się taką czystością i wykwintnością, która na pierw­
szy rzut oka, wyróżniając wyroby tej fabryki, korzystnie 
uprzedza o jej dążeniu do możliwej pod każdym wzglę­
dem doskonałości. Zapas liści tak zagranicznych jak i 
krajowych, umieszczonych w obszernym odosobnionym 
budynku, zapewnia publiczności dobrą obsługę, wszela­
ko renoma wyrobów tej firmy tak się ustaliła, że z tru­
dnością może wydołać wszystkim zamówieniom tak w 
Warszawie, jak i na prowincji, tembardziej, że jak już 
wspomnieliśmy, nigdy nie dopuszcza się tego, aby wy­
puścić wyrób gorszego gatunku za lepszy. Najbardziej 
poszukiwane są cygara MinetWa, z powodu swej odpo­
wiedniej taniości (po 3 rsr. sto), które już są robione w 
prasach wiklowych. Zwolennikom jednak dobrych cy­
gar, możemy śmiało, z własnego doświadczenia, zalecić 
cygara LondreS, mniejszego rozmiaru (po 5 rsr. sto), lub 
R egalia większego rozmiaru (po 8 rs. sto), które dobro­
cią liścia, strannością wyrobu, lekkością palenia, prze­
wyższają wszystkie odpowiedniej ceny cygara innych fa­
bryk ; zapewniają nas, że żadna fabrykacja w Europie, 
czy to w Hamburgu, czy to w Bremen, które także były 
reprezentowane w.Paryżu, nie przewyższa w dobroci fa­
brykę cygar braci Polakiewicz, stosownie do ceny i o- 
płaty. W końcu dodamy, że fabryka za same banderole 
wnosi do skarbu rocznie przeszło 100,000 rsr.

W arszaw a , 
d n ia  I 6 |2 8 j  S ierpnia.

K a l e n d a r z .
We czwartek, 2 9 sierpnia, — Ścięcie św. Jana Chrzci­

ciela. — Słońce wsch. o godz. 5 min. 6; zach. o godz. 6 
min 54.

W piątek, 30 sierpnia,— śśw. Róży pan. i Benjami­
na. — Słońce wsch. o godz. 5 min. 8; zach. o godz. 6 
min. 52.

chało osób 172; — koleją żel. warsz.-teresp. przyje­
chało osób 180, wyjechało 137; — statkami parowemi 
przyjechało osób 45, wyjechało ©sób 33; — w ogóle 

| przyjechało osób 10 09, w tej liczbie z zagranicy 115,
■ wyjechało 104, w tej liczbie za granicę 67.

i * L isty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych wlo- 
I zone, w d. 15 (27)b. m. i r., pod adresem, a mianowicie:
! Iwanowa w Petersburgu, Fridrich P a f w Białymstoku, 
i  Osiecki w Dubnie, Petersitge w Brześciu Lit., Nowicki 
; w Białymstoku, — listów miejskich sztuk 4, wyjętych ze 
j skrzynek pocztowych, jako na koszt, doręczone nie będą.

* Dnia 15 (27) b. m. ir . chorych w 8-u cywilnych szpi- 
. talach: przybyło 85, wyzdrowiało 70, umarło 11, po- 
) zostało 1474 (mężczyzn 682, kobiet 794), z nich w
■ szpitalu starozakonnych mężczyzn 143, kobiet 153.

j * W dniu 15 (26) bież. mies. i roku, u r o d z iło  s ią  
chrześcjan: płci męzkiej 20, żeńskiej 17, starozakon­
nych'. płci męzkiej 1, żeńskiej 1, razem 39; — Z&- 

| w a r ło  śluby małżeńskie ar: chrześcjan'. 3, staroza- 
' konnych: 2; — um arło: chrześcjan-. płci męzkiej 35 , 

żeńskiej 32; starozakonnych: męzkiej 14, żeńskiej 9,
• razem 90.

C en y  ta r g o w e .
dnia 15  (27) sierpnia 1887  roku.

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert
rsr. kop.

Korzec od — do
ruble sr. i kopiejki

Pszenica .. •
Żyto...........
Jęczmień . . .
Owies.........
Groch polny 
Kartofle----

13 20 7 70 8 25
8 38 5 40 5 55

3 60 2 10 2 25

2 64 1 50 1 65
Pud siana od kop. 30 — 35. Pud słomy od kop. 20 — 22%. 

Dowozy. Pszenicy 230; Żyta 75; Jęczmienia —;
Owsa 230 czetwerti.

Wiadro okowity od rs. 3 kop. 96 do rs. 4 kop. 5 
Garniec „ od rs. 1 kop. 32 do rs. 1 kop. 35

K B K S  O IM .I łY  W A K SZ A  W 8 KIHJ. 
d n ia  1 6  (2 8 ) S ie r p n ia  1 8 6 7  r

S t a n  p o g o d y .  
Dziś z rana -f- ISM R. ciepła.

m o n k t t .

F o ł-lm p erj tu y  R o » y js k io .....................
D u k a ty  H o len d ersk ie  n ow e wnł& e
F ryd rych sd ory  P r u s k ie .....................
P r u s k i  K u r a n t  t a  100 t a l ....................

Wczoraj. 
Barometr w milimetrach 751.6 748.9
Termometr R e a u m .................... f- 12°6 19°8
Stan nieba ............................. pogodny pochmurny

o godz. 6 % ran*. Jo god . 4 po poi

Największe ciepło j- 20"5, R. Najmniejsze ciepło f- 12"0 R 

Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 2.

W i d o w i s k a .  
w i e l k i  t e a t r . — Jutro , opery Piękna. Galatea; 

D ziesięć cór na w ydaniu, i uwertura z opery T aih au- 
ser .— Wczoraj, dawano operę Piękna Galatea; balet Gi 
zella , było osób 300.

TEA TR r o z m a i t o ś c i . - Z t ó ,  Jam b ogaty  (l-y  
raz); Projekta mojej cioci; Za P ięk ny.

ELDORADO (przy ulicy Długiej). — D z iś  i codzien­
nie, wystąpienie p. Goosz z towarzystwem Śpiew aków  
francuzkich. — Początek o godzinie 7% . — Wczoraj, 
było osób 82.

ALKAZAR FRANCUZKI (dawniej Odeon -  na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu).—D ziś  i  codziennie, P rzedsta­
w ien ie śp iew ak ów  francuzkich. — (Początek o godzinie 
7-ej).— Wczoraj, było osób 510.

T IV O L I.— D ziś  i codziennie, Przedstawienie trupy 
śp iew ak ów  niem ieckich, pod dyrekcją p. Plambecka.— 
Początek o godzinie 7 ej.

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK 
PIĘKNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W YSTAW A OBRAZOW i STAROŻYTNOŚCI p. 
Sulatyckiego (na Podwaiu w domu Dyzmańskich). — 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. — 
Cena wejścia kop. 10.

NA PLACU NALEW EK. — Codziennie PANORA­
MA M ikroskopów.

* Przyjechał do Warszawy rzeczywisty radca sta­
nu von D urko, szambelan dworu Jego Cesarskiej 
Mości z Berlina;— wyjechał tajny radca Żukowski, 
sekretarz stanu, do Petersburga.

* W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz.- 
ITT*-' \ war8z-'bydg. osób 560, wyjechało osób 388; —

0 żel- potersb.-warsz. przyjechało osób 336, wyje­

P A P 1 K R Y .
(b e z  w a r t o ' c i  V u p c r .u )

O b lig i, S k a r b u  sa  rs. 1 0 0 . .  ............................................. ..
B i l e t y  S k a r b u  K r ó l. P o l. za  r*. 1 C K \ . . . . .........................
O b lig a c j e  C a ą s tk . % r. 1835 p o  z ip . 5 00  t a  _ z t u k ę . .  
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b l ig .  C lit- A. po  s )p .

300  za s z t u k ę .....................................................................................
L it . B  p o  * łp . 300  »  • ł t u r .e  2 k u p o n ; na....................

, ,  , ,  hó* ku o o n u .................................
L is t y  Z uataw & e I l l - g o  O k r o su  S o r ji  1 -e j z* rs i 0 0 . 
B is t y  Z a s t a w c e  I i i - g o  O k r e su  S e r i i  9 -e i  s& ta 100*)
L is t y  l ik w id a c y j n e  za  re. 1 0 0 * ) ...............................................
D o w o d y  K o m . C o n tr . L ik  rid . ta  r s . 100 ...............
6  p o ż y c z k a  r o a s y j . E tig J ifr a  r r. 1864 ra r.» U 'ć . .
6 a o iy c x k a  r o s s y j .  S f i g l i r  *» z r. L*ó5 » s  r X 0v. .  . .
B i l e t y  B a n k u  C es. K o s . s r. i8 6 0 , s a  rs. 10C ...............
M e ta l ik i  Ł u t o w o  z a  r s . R 0 .........................................................

„  S ie r p n io w e  xa rs. .100.......... .......................................
R o s y js k a  p o ż y c z , p re*  . z ’ 366  r&. . 0 3 ................................

n „  „  i8 6 0  „  i 0 0 . .   .........................
A k c j e  ( R ó w n e g o  T c w .r a j  s t w a  R o s y j s k ie g o  J r .g  ż e ­

la z n y c h  rs . 1 2 5 ....................... . . ...........  ......................... ..
O b lig a c j e  G łć w n .  T o w . R o a . I ‘r ó g  Ż e l. p c tr n n k  20Cv

z a  rs. 1 0 0 ........ ...............................................................................
A k c j e  Ż e l . .  W a r .- W ie d . ra  s * t n > ę ..........................
O b lig a c jo  D r o g i  g o l .  W a r s z .-W ie d . po  fr? .nk . >C'1 za

s z t u k ę .  ...............................  .*....................................
A k c j e  D r o g i Ż e l .  W a r s z .- B y d g o s k ie j  sa  1 0 . I 0 o . . . .
A k c ie  Ż e g lu g i. P a r ó w . K r a j. r s . 1 0 0 .....................................
A k c j e  D r o g i Z e l. W a r s z .-T e r e s p o la k ie y  sa  re. 1 0 0 . , 
A k c je  D r o g i A o l. fa b . f c o d ik ic j  re. 10G' .........................

W E  X L S .

B e r l i n   100 T a l.

Żądano | P łacone

W r o c ła w  ................................
G d a ń s k ................................................. „
H a m b u rg ................................................. 800 B. ł ik .
L o n d y n ...............    1 P t . S t.
P a r y i ........................................................300 Frank.
W ie d e ń ................................................... 150 Z ł. W . A.
P e te r s b u r g ............................................ 100 Rsr.

M oskw a .

1  ra.
k. t.
2 m .
2 m
3 m. S m. 
2 m. 
2 r a .  
1  r a .  
k . t. 
1  m. 
k. t.

H . 2 . P.. K
— -
-- — —

— - —
-

"

74 73 .

- - -

__ — — -
— •— — —

80 79 60
60 25 69 —
59 — 58 60
—
—
— — - -

77 - —
100 25

_ 99 75
113 75 113 33
109 50 109 -

~ -

68 50 67 5 0

54 33 54
— — — —
85 50 84
84 — —

108 15 107 85
— — —
— — — —

107 85 107 70

7 39 7 36
*8 5 — -
87
99

75
50 __

— — — —
— — — *

— — - —

W artoió  kup on u  b i « i .  od L is tó w  Xaataw ayefo  re. — tr. 7 3 ‘/3
„ „ od L i s t ó w  L ik w id a cy jn y ch , t*. _  * 9 7 %

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E .
A j b w t u r  y  R u d o l f a  O k r ę t

P etersburg , d n ia  1 5  ( 2 7 )  S ie r p n ia  1 8 6 7  r.

W e k sle  na L o n d y n  3 m ie s ...........................
t t  H am b u rg * „..... ... ......................
„  A m szterdam  „ ................................
„  P a r y ż ......................................................
„  B er lin  15 dn i za 100 R s ............

6- ta  P o ży czk a  S t ie g l it z a ......................................
U" v  v  ......................................
7-m a „  R o th sc h ild a   ..........................
1 -za  „ P rem jow a z r. 1864.....................
2-g a  „  „  z r. 1866......................
5%  B ile ty  B a n k o w e .............................................
A k cje  w -g o  To w. d róg żelaz. za  125 R s .  
O b ligacje  „  „  „  „
A k cje  d rog i żelaz. W a rsz .-T eresp o lsk iej  . .6%  M e ta lik i.................................................................
4%  >• K u pon  z L u teg o

„  „  z S ierp n ia
Im p erja ły  
Dj^skonte

Ŝ '/jVe»*/,
163
343

60
91

1*1 %
10&V.

7 6 */» 
1(0 
83  
85

40
20

600
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
-jfeaByaa’

U W I A D O M I E N I A .
(N. D. 5028).

MY A L E X A N D E R  li-g i
C e s a r z  W s z e c h  R o s j i  K r ó l  P o l s k i  

& & &
Wiadomo czynimy, iż 

irybunał Handlowy w W arszawie 
w Imieniu Naszem

Obecni; n a s tSPuj W  wyrok;

SSttŁ
roku.

(podp.) Brzeziński Y. Prezes, 
i — ) Andrychewicz Podp.

Trybunał Handlowy w W arszaw ie
P rze k o n y w ają  się z weksli p rzez  Szy­

mona Nelken, K antor L oterji i W ekslu  w 
W arszaw ie przy placu T eatra lnym , pod Nr. 
4S1 utrzym ującego, a  pod Nr. 614? zam ie­
szkałego, na rzecz F e lik sa  Radom skiego na 
rsr. 300 i B urm an na rsr. 6,000 wystawio­
nych, mianowicie z pierw szego, k tó ry  mimo 
upływu term inu i pozyskanego przeciwko 
niem u' wyroku nie zo sta ł p rzez niego zaspo­
kojony, przekonyw ając się w reszcie z wieści 
publicznej, iż tenże S. N elken popadł wstań 
niew ypłacalności, a  naw et, że pozaciągawszy 
znakom ite długi, sam  z k ra ju  wydalił się, w 
myśl więc A rt. 449 K. H . upadłości jego z 
u rzędu  ogłosić, natychm iastow e zabezpiecze­
nie m ają tku  i osoby jeg o  nakazać, tudzież, 
inne stosowne rozporządzen ia  wydać wy­
pada.

*  d la tego 
Trybunał Handlowy w W arszaw ie.

U padłość Szymona N elken, K antor L oterji 
i  W ekslu pod firm ą S. N elken w W arszaw ie, 
przy placu T eatralnym  pod N r 461 prow a­
dzącego, zaś pod Nr. 614? zam ieszkałego, o- 
g łasza  czas zaczęcia się takowej z dniem 
dzisiejszym  ustanaw ia. Opieczętowanie wszel­
kiego m ają tku  de tegoż N elken należącego, 
pod powyższenii num eram i lub gdzie bądz 
indziej znajdować się m ogącego, nakazuje i 
do uskutecznienia tego Podsędka Sądu ro -  
ko ju  w W arszaw ie W ydziału  II  deleguje. 
K uratoram i upadłości. Ju ljana  C zajkowskie­
go Patrona i F eliksa  Radom skiego w ierzycie­
la  m ianuje Na Sędziego Kom isarza W -go 
L ande Sędziego T rybunału  p rzeznacza Oso­
b ę  upadłego N elken za ujęciem  go, p rzez  o 
sadzenie w areszcie cywilnym za długi za- 
bezpiecżyć postanaw ia i do dopełnienia tego 
woźnego sądu  swojego Stauiław a Dworakow- 
skieeo a do przedsięw zięcia w pow jższym  
względzie stosow nych środków K uratorów
upoważnia. W pis jako  w objekcie n i e p e ­
wnym, na rs r  3 ustanaw ia i op łatę  takow-ego 
n a  m asę wkłada. M ocą wyroku w I Instancj 
pod tem czasow ą egzekucją mimo opozycji i 
apelacji wydanego, zawieszenie k to r g 
tablicy T rybunału  i podanie do pism K u ra ­
torom  poleca.

(podp.) B rzeziński V. Prezes._
( _  ) W. Andrychewicz Podp.

Zalecam y i rozkazujem y etc. Podpisano 
ja k  wyżej.

Z a zgodność niniejszego głównego wyciągu 
wyroku z swym oryginałem  na  pap ierze  bez 
stem pla spisanym  świadczę i takowy dla Ku­
ratorów  wydaję _ . -

W arszaw a d. 12 (24 Sierpnia 1*67 r. 
Podpisarz T rybunału  Handlowego, 

(podp.) Andrychewicz.

(N. D. 4999). S ę d z ia  K o m isa rz  Masy 
U p a d ło śc i A d a m a  L ibrow icz.

W zywa wierzycieli Adam a Librow icza, a- 
żeby się w dniu 21 Sierpnia (2 W rześnia) r. 
b. o godzinie 5 z połundnia, stawili w m iej­
scu posiedzeń T rybunału  Handlowego w 
W arszaw ie, pod N r. 549, osobiście lub .p rzez  
um ocowanych pełnom ocników celem podania 
potrójnej listy  kandydatów  na Syndyków 
tymczasowych wyż rzeczonej masy.

W arszaw a dnia 15 (.27) Sierpnia 1867 r.
Jó ze f Z eltt.

4 ,5 0 0  p od  N r .  19 n a  d o b ra c h  S k u l s k  z P o w i a ­
tu  S łu p e c k ie g o  z p rz y w ią z a n y m  do te j  s u m y  
r y g o r e m  w dzia le  I I I  pod Nr. 11 z a p i s a n y m ;  
d) sum y rs .  1 ,500 pod  N r .  15 n a  d o b ra c h  
D z iebendow ie  z Powi- .tu  T u r e k s k ie g o  z w a r u n ­
k i e m  w dz ia le  I I I  pod N r .  8  s to jącym ;  e) su m y  
rs .  6 0 0  pod  N r .  206 i rs .  1 ,200 p o d  Nr.  216 na 
d o b r a c h  Inczew z P o w ia tu  T u r e k s k i e g o  za l iy -  
p o tek o w an y ch ,  do k tó ry c h  odnos i  s i ę  w a ru n e k  
w dz ia le  I I I  p o i  N r .  9  s to jący .  3. Po H or-  
tens j i  z Z ie l iń sk ic h  J a r a c z e w s k ie j ,  j a k o  w s p ó ł ­
w ła śc ic ie lce  su m y  rs .  1,109 z ah y p o te k o w a n e j  
w dz ia le  I l i  w ykazu  d ó b r  P o n ia to w a  z P o w i a ­
tu  T u r e k s k ie g o  n a  p ra w ie  w ieczyste j d z ie rż a ­
wy f o lw a rk u  P o n ia tó w e k  w t y n ^ e  dz ia le  pod  
N r .  12 ube zp iecz onem ,  tudz ież  Ze d ) u re g u l o ­
w a n ia  w s z y s i k ’ch tych  s p a l k ó w ,  t e rm in  na 
dz ień  21  L i s to p a d a  (3  G ru d n ia )  186/ r .  w mej 
K a . ic e la r j i  u rzędow ej  w mieście  K a l i s z u  o z n a ­
c zony  z o s t a ł .

K a l i s z  d. 2 (14) M aja  1867 r .
E d w a r d  M ilewsk i .

i ' B r i r t u r  » t r r t i  —fu i-łtce i? ::A

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

f  '  “  )  i  ii-eh'Ut. h a n c e U r j i  Z ie m ia ń s k i e j  t

Zaw ia dam ia ,  i j  tó tw v ^ * JM’ 
kowe; 1 . Po W in c e n ty ^  P a w l T T 16
sowskim, jako  właścicielu dóhr Y  ' 
Powiecie Sieradzkim p o ł o ^ c h  2 Po E W  
ciszce z Morawskich I 'o rę hi4aklej jako  X  
ścicielce następujących kap i;alJ \ vJ *v
wykazu zahypotekowanych: a) sumy rs 4 500 
.ubintabulowanej na kap,tale  na dobrach S to ­
ku z Powiatu Kaliskiego pod Nr. 39 lokowa 
nym z prz.ywiązanem do niej prawem zastawy 
tychże dóbr w dziale III pod Nr. 18 zapj8a. 
nem; b) sumy rs. 7,500 pod Nr- 26 na dobrach 
Sobiesęki lit. A, z tegoż Powiatu; c) sumy ra.

(N . D 3 0 2 0 ) .  P isa rz  S ą d u  Pokoju  
w Petrokowie.

' Z  powodu nastąpionej śmierci:
1. K arola i Karoliny H enryety  z F re jm ar- 

ków m ałżonków Salis, w łaścicieli nierucho • 
ści pod Nr. 85 i 58, w mieście Gubernialnem  
Petrokowie położonej.

2. Anny z Fritschów  Z uchner spadkodaw - 
czynl sumy rs. 750, w dziale IV  pod N r. 10, 
na nieruchomości Nr. 257 w mieście Guber-

j nialnem  Petrokowie położonej, ubezpieczo-
> nej.
| 3. Heleny Ostrow skiej wspówłaścicielki
■ sum; 1-ej rs. 3,0 >0 j akó subintabulat pod N r.
j 2, i 2-ej rs. 2,100, jak o  zastrzeżenie pod Nr.
■ 6 działu IV  wykazu hypotecznego na nieru-
| chomości pod Nr 537, w mieście G ubernial­

nem Petrokow ie położonej zabezpieczonych,
j  otworzył się spadek do uregulow ania którego 

term in pod p rek luzją  w mej kance larji dnia 
18 (30) G rudnia r. b. godzinę 10 rano w yzna­
czam.
Pe tro k ó w d . 31 Grud. (12 Stycznia) 1866/7r.

Głodziński.

l i  1 C Y  T  A  C J  E  

i& P B Z 1 D A Ż E  P U B L IC Z C E .

(N. D. 4701). Z a r z ą d  F inansow y  
w h r  ole,; tw in P< Iskiem .

W ydział Górnictw a podaje do wiadomoci, 
że w biurze jego w dniu 25 Sierpnia (6 W rze 
nia) i- b. o godzinie 1 po południu, . odbędzie 
się licytacja za pośrednictwem  deklarac ji 0 - 
pieczętowanych, na dostawę różnych p iln i­
ków i stali;

a) Do Magazynu Z akładów  Górniczych 
Okręgu Zachodniego w Dąbrowie, wartości 
około rsr. 39o kop 57.

b) Do M agazynu Zakładów Górniczych 
w Pankach, wartości około rsr. 45 kop. 91.

Vadium do tej licytacji, oznaczone rsr . 45 
i na koszta  licytacyjne r s r  5

W zór do deklaracji w terminie powyż 0 - 
znaczonym W ydziałowi Górnictwa na pa­
pierze stemplowym ceny kop. 75 podać się 
mającej, jest następujący:

„W  skutek ogłoszenia W ydziału G órnic­
twa z dnia 31 Lipca (12 Sierpnia 1 r  h N r
2701, podaję niniejszą deklarację, iż zobo­
wiązuję się dostawie do Magazynu Zakładów  
Górniczych Okręgu Zachodniego w Dąbro­
wie, oraz do Magazynu Zakładów Górniczych

(N- D. 2 9 9 0 )  R ejent K a n ce la r ji Z iem iańk ie j 
w  K a liszu .

, Po śmierci: 1. M ichała i M arjanny mał-
j żonkówLaskiewiczów co do ty tu łu  w łasno­

ści nieruchom ości w K aliszu pod Nr. po- 
i łożonej 2. M ichała Szeliskiego co do sum 
' na  dobrach M arzeniu z Szadkowskiego w dzia­

le IV  Pod Nr. 14 rs. 9390 kop. 87%  1 pod 
Nr. 15 rs. 844 kop. 10 i warunków w dziale 
I I I  pod Nr. 7 zahypotekowanych; ó. A bra­
ham a Izaaka  i Rozalji z Gotthejm erow mał- 
żonków B rockm ann co do ty tu łu  w łasności 
domu w K aliszu pod Nr. 311 położonego; 1 
4. Ja u a  Bogum iła R oberta B othe co do sumy 
rs . 627 na dobrach Orzegów i M okre z R a­
domskiego w dziale IV  pod N.  ̂10 zahypote­
kowanej; otworzyły się spadki do regulacji 
k tórych wyznacza się term in na  dzień 18 (30) 

! L istopada 1867 r. o godziniejlO zrana w K ance­
larji hypotecznej.

K alisz d. 8 (20) M aja 1867 r.
Teofil Józef Kowalski.

(N. D. 2989) P isa rz  S ą d u  Pokoju  
w  S z a d k u ..

Po śm ierci G rzegorza Kulamowicz w łaści­
ciela w Szadku Nr. 123, M ojżesza Józie  wierzy - 
cielą rsr. 225 na nieruchom ości w Z dońskiej 
W oli Nr. 43 lokowanych otworzyły się sp ad ­
ki, term in  do regulacji k tórych na dniu 18 
(30) L istopada r. b. z rana  w Sądzie tu te j. 
szym pod p rek lu z ją  wyznaczam.

Szadek d 2 (14) M aja 1867 r .
O to c k i.

O ddziału Pankowskiego w P ankach  różne p il­
n iki i stal, odstępując  z cen do licytacji p o ­
danych p ro cen t (wypisać liczbą i literam i) i 
poddając się wszelkim zastrzeżeniom  i zobo­
wiązaniom  w w arunkach licytacyjnych obję­
tym.

Dowód Kasy N. n a  złąjm ne wadjum  rsr . 
45 i na koszta licytacyjne R r .  5 dołączam , 
k tó re  w razie  nieutrzym ania się na  licytacji, 
sam  odbiorę.

S ta łe  moje zam ieszkanie w N. najbliżej 
stacji Pocztowej N. położone, (a jeże li w 
W arszaw ie, to  wymienić num er domu.)

Pisałem  w N. dnia m iesiąca
1867 roku.

(podpisać czytelnie imie i nazw isko)”
D eklaracje podług tego w zoru napisane, 

winny być zapieczętow ane lakiem  i mieć

„D o W ydziału Górnictw a, dek laracja  na 
dostawę pilników i stali do M agazynów G ór­
niczych w Dąbrowie i P an k ach .”

Inne warunki mogą być p rze jrzan e  w go­
dzinach służbowych w B iurze W ydziału G ór­
nictw a w W arszawie i u  N aczeln ika Z a k ła ­
dów Górniczych O kręgu Zachodniego w D ą ­
browie.
W arszaw a d. 31 L ipca (12 S ierpnia) 1867 r. 

p. o. D yrek tora  W ydziału Szmidecki.
N aczelnik K ancelarji Reklewski.

N aczelnik Sekcji K ozarski.

(N .D . 4 9 4 5 ) . O iipym noe IlnuceuepH oe  
ń Y npa tt Annie.

21 AcrycTa (2 CeuTflópfl) 1867 ro ^ a  6y- 
d e r a  npoH3nodsiTCH npii OspymuoMŁ I4h- 
meHepHOMt YnpanaeHiH BapuiancKaro Bo- 
ennaro  O apyra  mycTHbiH T o p n  ó“3T, nepe- 
TopjKKH, Ha nepeKzadKy h nopocTpoiiKy 
BHOBb m, BapmaBCKHxb Ka3apMaxT, neueń 
CT, npncnoco6/ieHieMT> g ja ro n K H  Kaxi en i i i . i t ,  
yr/ie\rb no citcrexij; IlaiKeHepa KyzbnmjKaro 
ncero oT, uHcab 312 nenefi, ci, neuHhixm 
yCTbflMH 11 Ó/UIWahuiH-MIl AblMOBhWH Kana- 
-laMH H3T, aHrzincKHXT, oi HenocToHHiiaro 
KHpnuua h rzHHbi 3aB0/(a Pa,\i3aM. n p n  Tpy- 
A H o c t h  me b t>  npioóp-BTeniu MaTepiajoin, 
c t ,  3aBO/(a Pa.MJaii onienocToanHbiii Kup- 
nHHb ii ram ia  Moryfr. óbiTb donyujeHbi Ty- 
3eMHi>m c i  3aBoja b t ,  /K apitan ,. Hieaaio- 
u(ie ToproBaTcn o 6 h 3 3 h i , i  b t ,  AeHh ro p ia  He 
no3JK13 12 qacot -b noaydHH npeACTaBHTb b t ,  
Oxpyauioe HiiaieHepiioe ynpanaeuie , upn 
upom eniii na repo 'nofi óyMarTi 30 k .  a o c t o -  
HHCTiia, 3a /ion , 800 p. c. b e  HaannHbUT, 
d e iih l'ax l, H.1H 463B0.KHHWMH 3aKOHaMH de- 
HeiBHI.IXT, 3HaKaXT,, liXITi 10UJHXT, KypCT, BT, 
Kpa-B, a o 6 . m r a u i u  Ka3naueiiCTBa ijapCTna
nojiiC K aro bt, 90% . Bt, 3 a j o n  donycKa-
H3TCH me AOKyjieHThl Ha Bed«HMHX10CTH: HO 
TaKOBbla doajKHW 6biTb npedCTaB.ieHbi 3a 
t pil Ann 4 0  Topra u b t , pa3iWBp-B ctohm octh  
2,000 py6 . cep.

Ci, OTKpbirieMT. Topra HUKauia nped-io- 
j n e H iH  n p i i H H T b i  He  6y4yTT>.

JrC40BiH .XI OM HO HHTaTb eMedHeono BT, 
OzpyMHOMT, I lu iKenepiio.'ib i  npaii.i- niii o n ,  
10 sacouT, yi pa 4 0  3 uacom , no uo,iy4 HH.

P. Bapuiaiia, 11 A Brjcra 1867 roda 
noMonjHHKT, Haaa/ibHiiKa IlHHieHepoBT., 

riozKOBHHKT,, KBacHiniHi-CaxiapHin,.
Ko/ieMCKifi C o b T i t h i i k t , ,  

B o p o H H O i i i - B e d b H ' i i i H o i n , .

(N. D .  4 9 7 6 ) .  P isa rz  T ryb u n a łu  Cyw ilnego
iv Siedlcu.

Stosownie  do  a r t .  682 K. P .  S .  w iadom o c z y ­
ni  że n a  ż ą d a n ie  J a k ó b a  L o w e n b e rg  o b y w a te l a  
poczesnego  w mieście  W a rszaw ie  p o d  Nr.  467 
li t.  a  tudz ież  L e o n a  L o w e n b e r g  o b y w a t - l a  c e -  
s jo n a r ju sz a  w W arsz a w ie  pod  Nr.  949a z a ­
mieszka łych  a  z am ies z k an ie  p raw ne  d j  ca łego  
p o s tęp o w an ia  s u b h as ta cy jn e g o  u  K a ro la  Ł u -  
u ie w sk ie g o  P a t ro n a  T r y b u n a ł u  w S ied lc u  w 
temżo mieście  zam ieszka łego  o b ra u e  m a jący ch  
w poszuk iw aniu  s u m y  rs .  298 7 7  kop .  9 0 %  n ie ­
mnie j p ro c e n tu  5 %  od s u m y  rs. 59755  kop .  
81 od 12 (2 4 )  C zerwca  1865 i k o s z tó w  od J ó ­
zefa I lo w ieck ieg o  w fo lw a rk u  Z y c z y n  i J ó z e f a  
O s t row sk iego  w  fo lw arku  W ięck ó w  P o w ie c ie  
G a rw o l ió s k im  zamieszk.-. lych właśc ic ie l i  d ó b r  
Zyczyn.  P ro to k ó łem  K o m o rn ik a  p rz y  T r y b u ­
na le  C yw ilnym  w S ie d lc u  Ig n a c eg o  R a b e k  w 
d n ia c h  26,  27, 28, 29,  30  C ze rw c a  (8 , 9, 10, 
11, 12 L ip c a )  i 1 (18)  L ipce  1867 r. s p o r z ą ­
dzonym w d ro d ze  Sądowej  p r z y m u s z o n e g o  wy­
w łaszczen ia  zajęte  i z . a re s z to w a n e  z o s ta ły

D O B R A  Z I E M S K I E  
Zyczyn,  k tó re  s k ł a d a j ą  się:

" a) Z fo lw a rku  g łó w n eg o  Z y c z y n  b )  z f o l ­
w a r k u  B rzez iny ,  o) z fo lw a rk u  F o d b ł o c i e  d )  z 
fo lwarku W ię c k ó w  e) z f o l w a r k u  Zielenisz  
{) z la sów w t e r i to r ju m  d ó b r  b ę d ą c y c h  w y ł ą ­
cznie do d w o r u  n a le żą cy ch  g )  z n o m e n k l a t u r  
i a tynencj i  n a  wsiach  Z yczyn ,  Wolu  Ż y c k a ,  P o d -  
błocie,  Gór,  J  źnia, M ośc isk ,  K ru s z y n y ,  K o m o r  
J a b lo n o w o a ,  Id z k i ,  D ę b ó w k a ,  T a r t a k ,  M ik i ,  K o ­
zic, P io t ró w k a ,  Ł u g i  v. B u d k i -B i  z ez in v  gdz ie  
je s t  Kośc ió ł  p a r a f j a l n y  B łęd o w ic  przechodzi 
przez  n ich  r z e k a  O k r z c jk a  t a k  i s  s t r u g a  Kle 
tn ia ,  d o b ra  Z y c z y n  odległe  o d  m ia s t :  Żele­
c h o w a  m il  2 , od  t r a k t u  b i t e g o  szosę  1, s tac j i  
pocz towej  G o ń c zy n  mil  1 , 0 d m i a s t a  P o w ie to -

wego G a rw o l in a  mil  3, od  m ia s ta  gubernjs loe*  
go  S ied lca  m i l  8, od  m ia s ta  M acie j  wio i S t ę ­
ż y c y  m i l  t  i/ j .  1

R o z le g ło ś ć  Ogólna ty c h  d ó b r  w ed ług  mapy 
s l d e ^ a ru  2 * J 48  p rzez  j e o m e t rę  D o b ro w o l-  
s k i e f w l ’POrZ-ą J"’ wy n03i m ia ry  nowopol-

a lb o  dz iesfa^yh  f o 4 2 te W l° ŚCiań!kiem<5rg l 3 4 ° 9

czyli d z S f a ty n l8 We i łłCZnie dW°rSka 9254

/© lw a rk k c h  łą czn ie  g o s p o d a r s t w o  je s t  p r o w a  
dzo n e  pod z a b u d o w a n ia m i  p la cam i  .o w a "
m i m ó rg  12, b) w o g r o . l a c ^ w ^ r z T w n y e t

W grUntach om yeh mórg 
1604 d )  w ł ą k a c h  rnorg 338 ,  w p a s t w i s k a c h  
k r z a k a m i  s o sn o w em i i l iś c iowemi z a r o s ły c h  
m o r g  69 ,  e) w l a s a c h  w części w y c ię ty ch  i do 
r e s z ty  z d r z e w a  oczyśc ić  się m a ją c y c h  p rz e z  
n a b y w c ę  M o w s z ę  E n d e l m a u a  m ó r g  1884 ,  f) w  
la sa c h  od s p rz e d a ż y  wyc-x : y p o w a n y c h  iaro- 
s ły ch :  so śn iną ,  d ę b in ą ,  i t. p , w ieku  od 4 0  do 
70 l a t  m ó r g  900,  g) w m ie j s c a c h  w o d ą  z a l a ­
n y c h  a m ianow ic ie :  S ta w a ch  S a d z a w k a c h  i r z e ­
k ą  O k r z e j k ą m ó r g  26 .  h )  pod  d r o g a m i  w y g o n a ­
mi i n ie u ż y tk am i  m ó r g  2 l 9 ,  W f o lw a r k u  W ię ­
ck ó w  z fo lw a rk ie m  Zielenisz  i B rz ez in y  w k t ó ­
ry c h  g o s p o d a r s tw o  j e s t  łączne.

a) Pod Zabudoxvan iam i w W ięckowie  Z ie le -  
n iszu  i B r z e z i n a c h  m ó rg  10, b.  w o g ro d a c h  w a ­
r z y w n y c h  i f r u k to w y e h  m ó r g  5, c) w g r u n t a c h  
o rn y c h  m ó rg  1,135, d) w łą k a c h  m ó rg  88 , e) 
w la sa c h  w części j u ż  w y c ię ty ch  i do  r e s z t y  
przez  n a b y w c ę  M o w s zę  E n d e lm a n a  oczyśc ić  s ię  
m a jących  m órg  1146, f) w la sa c h  od  s p rz ed a ż y  
w y e x cy p o w an y ch  zo ro s ly ch  s o sn in ą  d e m b i n ą  i 
t.  p.  w ie k u  do la t  60, z r e s z tą  m ło d o c ia n y m  
w ie k u  la t  20 d o c h o d zą c y m  m ó r g  1 ,500  g j  
m ie jsca  w o d ą  za lane ,  s t a w k i  i s ad z aw k i’ m ó r g  8 
h) pod d ro g am i ,  w y g o n a m i  i w y p u s t a m i  m ó r g  
260,  g a t u n e k  z iem i w 1/4  części  k la sy  I, w 1/4 
k l a s y  I I  i w 1/4 k la sy  I I I  ż y tn i e j ,  łąk i  l / ł  c zę ­
ści g ro n d o w e ,  w 2 /3  b ło tn e ;  n a  g ru n c ie  d ó b r  
pow yższych  są  n a s t ę p u ją c e  z a b u d o w a n ia  d vor- 
skie:

w fo lw a rk u  Ż yezyn .
1 . D w ó r  z d rz e w a  pod g o n ta m i ,  w n iem  m ie ­

szk a  dziedzic I ło w ieck i .  2.  O f icvna  z d rz e w a  
p o d  g o n ta m i .  3.  D o m e k  za  dw orem  z d r z e w a  
pod g o n te m .  4 .  S z o p k a  w ogrodz ie  z c h r u s t u  
s łom ą k ry ta .  5. S t a j n i a  d r e w n ia n a  pod  s ło m ą .  
6 .  D w ie  s todo ły  d r e w n ia n e  g o n te m  i s łom ą k r y ­
te ,  xv k a żd e j  z ty ch  s to d o ł  w  szczycie  z b u d o ­
w a n y  s p i c h r z a  w j e d n e j  m ło c a rn ia ,  s i e c z k a rn ia  
i k ie ra t .  7. Oxvczaroia  d r e w n ia n a  g o n ta m i  i 
s ło m ą  k ry ta .  8. Gorze ln ia  z d rz e w a  u a  p o d ­
m u ro w a n iu  g o n ta m i  k r y t a  w niej a p a r a t  P i s to r -  
j u s z a  k o m p l e t n y  z u t e n s y l j i m i  i k o e ió ł  m ie  
d z ia n y  do w y r a b ia n i a  piwa. 9.  S u s z a r n i a  z 
c eg ły  i k a m ie n i  w y m u r o w a n a  d a c h ó w k ą  k r v -  
ta ,  w- nie j lasy- d ru c i a n e  do  s u s z e n ia  s ło d u  
10. I l o l e n d - r n i a  d r e w n ia n a  p o d  g o n te m .  1 i '  
W o lo w n ia  d r e w n i a n a  p o d  s o m ą .  12.  j )  ’ 
d r e w n ia n y  p o d  g o n te m ,  w t rzech  i z b ach  m ieszka*  
ją pa robcy ,  w c z w a r te j  u rz ą d zo n a  k u ź n ia  k n "  
wal K o n s t a n ty  Kib ilsk i j e s t  z a r a z e m  s z y n k a  
rzem ,  p łac i  z k u ź n i  i suche j  a r e n d y  ro c z n ie  rs 
150.  13. K a r c z m a  d r e w n ia n a  z z a j az d e m  p o d
gon tem  oprócz  s z y u k a r z a  m ie s z k a  w  n ie j  D a w i d  
K n p e im a n  i p ła c i  z w y p ie k u  i s i a j e n n e g o  ro  
cznie r s  45. 14. D o m  cz v o ra k  d r e w n i a n y
w części z a m ie s z k a ły  w części  je szcze  n ie w y ­
ko ń czo n y .  15. D o m e k  d re w n ia n y  p o d  s ło m ą  
16. D om  d r e w n ia n y  po d  g o n te m '  j e d n ą  izbę  z 
a lk ie rzem  i k o m o rą  za jm u je  k ance la r ja  W ó j t a  
G m i n y ,  17. C z w o r a k  d re w n ia n y  p o d  g ą t e m  
18 . D o m  d la  m ły n a rz a  d re w n ia n y  d r a n ic a m i  
k r y ty .  19. M łyn  w o d n y  o trzech  k o ła c h  w o ­
d n y c h  na  rzece  O k rz e jc e  z d r z e w a  p, d g o n te m .
2 0 . B’olusz d re w n ia n y  po d  g o n te m  xv n iem  k o ­
cio! że lazny  i 4 s tępy ,  m ły n  w o d n y  p o d  Nr.  19 
fo lusz  Nr.  20 i m ły n  pod Nr.  4 0  w d z ie rż a w -  
n e m  p o s iadan iu  na  la t  3, od 1 L i p c a  1867  r .  
Szm ula  M liczko  .viez za  c enę  roczn ie  po  rs 7 5 0
21.  Piec  w y m u r o w a n y  d ó  w y p a l a n i a  c eg ie ł  
n a k r y t y  d a ch e m  z d e s e k  n a  s l u p a c h  w s p a r t y m
22.  S zo p a  do s uszen ia  c e g ł y  n a  slupach s io -

k r y t a  ^  P a  Z ł a t  * ChrUStu s l ° “ %

O A WS‘ Ż-VCka W °la -
- 4 .  P iec  d o  w y p a la n  a s m o ły  m u ro w a n y  

H Z  Smol “ Pa  , i r e 'V a iana  P ° d  3lo m ą ,  dz ie r -
w i l  n !  , ą  c h , *“ P '  S ™ ul
M n e no  c x  P° a  18 6 7  r ‘ cenę  r o ­cznie po  rs .  6 0  1 sm o ły  g a r n c y  160.  25.  C h a -
u p a  lex v n ia n a  p o d  s ł o m ą ,  m ie s z k a  w n ie j  

S zu n n i  Pud ło ,  z a  o p ł a t ę  p o d a tk ó w .  26 .  C h a -  
n p a  k r e w n i a n a  i r i c i n ą  i t a t a r a k i e m  n a k r y t a ,  

m ie s zk a  w oiej te m czasow o  bez  um ow y  M oszek 
. ikow sk i .  B a r a k  z drzew a  i opołów zie ­

m ią  n a k r y t y  m ie s z k a  w nie j bez o p ła ty  G ie r-  
s z o n  P u d ł o .  28 .  C h a ł u p a  d re w n ia n a  pod  s ło ­
m ą  m ie s zk a  w n ie j  m oszko  K o p y tk o  za  op ła tą  
p o d a t k ó w  w lesie  n a  d rodze  z B yczyn a  do Pod 
b ło c ia .  ,

29.  D o m e k  z d rz e w a  pod g n tew awai 
m ie s z k a ,  w  n im G a j o w y ^

3 0 .  D w ó r  d r e w n i a n y ^ o d ^ o n  « ' e w n ia D y  
d r e w n i a n y  pod słomą-
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c o n ' e m .  3 3 .  S p i c h r z  d re w n ia n y  p o d  gon tem .  34. 
B u d o w l a  d r e w n i a n a  p o d  s łomą.  35 S to d o ł a  
d r e w n i a n a  p o d  s i o m ą  z m ło c a rn ią ,  s ie c z k a rn ią  
i  k i e r a t e m .  3 6 .  P iw n ic a  n a  kartof le  z d rz e w a  
w  z iem i z iem ią  n a k r y t a .  37 .  O w c z a rn ia  d r e ­
w n i a n a  s ło m a  p o k r y t a .  38. Sp ich le rek  m a ł y  
d r e w n i a n y  z w y s t aw ą  pod s ło m a .

We wsi Podb łoc iu .
3 9 . K a rc zm a  d r e w n ia n a  p o d  s łom ą ,  s z y n k u je  

w  niej  dworskie  t ru n k i  F r a n c i s z e k  G u z a ;  w no- 
m e n k l a t u i  Z3 Mika.  40. M ły n  w o d n y  na rzece  
M i k a  d rew n ia ny  pod  g o n te m .  4 | .  F o lu s z  z o- 
s o b n em  kołem d re w n ia n y  p od  s łom ą .  42. D o m  
d re w n ia n y  d ra n ic am i  k r y t y .  43.  O bory  i ch le ­
w y  d rew n iane  p o d  d a c h e m  s łom ą  k ry ty m .  
4%. K r ą b  s todo ły  d re w n ia n e j  z k a w a łk i e m  d a ­
c h u  s łom ą k ry ty m ,  b u d o w le  Nr.  40 ,  41 ,  4*2, 43, 
4 4  do d z ie rż a w y  S z m u la  M l ic z k o w ic z a  n a ­
leżą.

W e wsi Kozicach.
4 5 .  K arczm a  z z a j a z d e m  d r e w n i a n a  pod  s ło ­

m ą  s z y n k u je  w nie j d w o rs k i e  t r u n k i  S a lo m e a  
F a b i j a ń s k a .  46 .  C h a ł n p a  d re w n ia n a  p o d  s ł o ­
m ą  m ie s z k a  w niej S ru l  H u b e r m a n  p łac i  z w y ­
p ie k u  i l o k a lu  rs .  15 roc zn ie .  47. B o m  po-^c- 
ś n ic z y m  d re w n ia n y  d ra n ic a m i  pok ry ty ' .  48.  
S t o d o ł a  d re w n ia n a  p o d  s ło m ą .  49 .  C h a ł u p a  
d r e w n ia n a  s ło m ą  k r y t a ,  m ie s z k a ją  w n ie j  s u k ­
c e s o rz y  po  H e r s z k n  C e t n a r s k m  z a  o p ła tą  p o ­
d a tk ó w .

W e  w s i  P i o t r u w e k .
50 .  K a r c z m a  d r e w n ia n a  po d  g o n te m  w nie j

, .  > t  • . z. . . . .  4_ t t  . i : .Sfcyukuje o wOia&iti n u u & i  o u t j a u u *  um oa t .
w d o w a ,  tudz ież  m ie szka  L e jb u ś  N i s e n w t j g ,  do 
k tó r e g o  na leży  p iec  do  ro b ie m ia  s m o ły  z c e g ły  
i  k a m ie n i  zb u d o w an y  z k o r y t e m  do ścieku.  
D z i e r ż a w c a  m a  k o n t r a k t  ro cz n y  od  12 (24) 
C z e r w c a  1867 v. za o p ł a t ą  r s .  60,  s m o ły  g a rn ­
c y  50 i w ęg l i  k o r c y  10.

W  fo lw a rk u  W ię ck ó w .
5 1 .  D w or  d rew n ian y  pod  g o n t e m  z a jm o w an y  

p rz e z  w łaśc ic ie la  Jó ze fa  O s t ro w s k ie g o .  52.  Dom 
d r e w n i a n y  po d  s łomą.  53.  W o ło w n ia  d r e w ­
n i a n a  p o d  s łrraą ;  w k o ń c u  budowli  je s t  s p ich r z  
54.  O w c z a r n i a  d r e w n ia n a  p o d  s łom ą .  55 .  S to ­
d o ła  d re w n ia n a  p od  s ło m ą  w e w n ą t r z  m ło c a r -  
n i a  z s iec zka rn ią  a  z bok u  k ie ra t .  56  D o m  
c z w o r a k  d re w n ia n y  po d  s ło m ą .  57 .  O b o ra  
d re w n ia n a  s t a r a  bez  poszycia .  58. H o le n d e r -  
n i a  d r e w n i a k a  po d  s łom ą .  59. B u d y n e k  po  
g o rz e ln i  d r e w n ia n y  po d  g ę te m .  60.  K u ź n ia  
d r e w n ia n a  pod gon te m ,  kowal  A ndrze j  Kowalsk i  
p ł a t n y  ze  d w o ru .  61 .  D o m  d re w n ia n y  pod  
s łom ą .  62 .  D o m  d r e w n i a u y  p o d  s łom ą .  63. 
D o m  d re w n ia n y  p o d  g o n te m .

W  f o l w a r k u  Zielenisz.
64.  D om  d re w n ia n y  pod s łom ą .  65.  H o -  

l e n d e rn i a  d re w n ia n a  po d  s łomą.  66 .  S t o d o ł a  
s t a r a  d r e w n ia n a  z k a w a łk ó w  śc ia n  bez  p o ­
k ry c i a .

W  fo lw a r k u  B rz ez in y .
6 7 .  D w ó r  d r e w n i a n y  pod  gon tem - 68.  D o m  

d re w n ia n y  pod  s ło m ą .  6 9 .  B u d o w l a  d re w n ia ­
n a  pod  s łom ą .  70.  O w cz a rn ia  d r e w n ia n a  pod 
s ło m ą .  71.  S to d o ł a  d re w n ia n a  po d  s ło m ą  w 
n ie j  m ło c a rn ia  z s ie c z k a rn ią  z k i e r a t e m .  72. 
S to d o ł a  d re w n ia n a  p o d  s ło m ą .  73.  P iw n ic a  w 
ziemi d re w n ian a  ziemią  n a k r y t a .  74. S p ich rz  
d re w n ia n y  pod  s łom ą .  75.  D o m  d re w n ia n y  
p o d  s łomą- 76. D o m  d r e w n ia n y  d ran io am y  
k ry  y .  77. M łyn  w ia t r a k  p i ę t r o w y  d r e w n i a n y  
z  w szy s tk iem i  rekw izy tam i w d z ie rżaw ie  r.a  
l a t  3 od  12 (24)  C z e r w c a  1866 r. J a k ó b a  
B ł a c h n io  za  o p ł a t ą  ro c z n ą  po rs. 52 ko p .  50; 
w e  wsi  B rz ez in y .  78.  D o m  d re w n ia n y  pod 
s ło m ą  zam ieszkały  p rz e z  M a je ra  W e j n s z t e jn  
k t ó r y  do t e g o  dom u « o g r o d u  oko ło  m ó r g  2 
t a k ż e  p o s ia d a n e g o ,  rości p r e t e n s j ą  iż  u w ła sz ­
c zo n y  b y ć  w in ie n ,  p re te n s j a  U  n ie  zd y cy d o w a -  
na .  79.  K a r c z m a  z z a jazd em  d r e w n ia n a  pod  
s ło m ą .  80. K u ź n ia  d r e w n i a n a  d ra n ic a m i  k r y ­
t a .  81 .  D om  d r e w n ia u y  pod  s łomą.

W e  W s i  B łędow ice .
82.  M ły n  w o d n y  o dw óch  K o ła c h  w odnych  

d r e w n ia n y  d ra n ic a m i  p o k r y t y  dz ie rżaw i n a  l a t  
4  od  12 (24 )  C ze rw c a  1866 r. F r a n c i s z e k  J a -  
g i e ł e k  za r s .  15 0  rocz n ie .  83 .  K a rc z m a  d r e w ­
n i a n a  po d  s ło m ą ,  m ie s zk a  w nie j M ły n a rz  J a -  
g i e ł e k  i d w o rs k ie  t r u n k i  szy n k u je .

w N o m e n k l a t u r z e  M ośc iska .
8 4 .  K a rc z m a  z z a j a z d e m  d r e w n ia n a  p o d  g ą -  

i e m  m ie s z k a  w n ie j  s z y n k a r z  J a n  G u g a ła .  85 .  
K u ź n ia  d re w n ia n a  d e s k a m i  k r y t a .  K o w al  N u ­
t a  E r l i c h  d z ie rż aw i  n a  r o k  i p łac i  rs .  7 k o p .  50.

W e  W s i  J a b ło n o w c u .
86. K a r c z m a  d r e w n ia n a  po d  go n te m ,  m ie s z ­

k a  w nie j S z y n k a r z  J a n  Kuźm ińsk i .
W N o m e n k la tu ra ?  D ę b ó w k a .

K arczm a  d r e w n i a n a  d r a n i c a m i  k r y t a .87.
zynkarz  Tom asz  S ło m cz y ń s k i  d w o rs k i e  t ru n  

k i  s zy n k u je ,  m ie s z k a  Ż e le k  H u b e r m a n  k tó r y  
z ie iżaw i zna jdu jący  się  p rz y  K a r c z m i e  P ie c
°  ^ ^  snJ°ły za  um ow ą ro c z n ą  i p łac i

r s ,  60,  d a je  „ n o t y  ga r  jjO w t g l i , ^ 15_

RS U h l  J ! 0,m e a k la t« ^ e  T a r t a k .
1 ó-ontem ;|e5*nern ko łem  d re w n ia n y

p o d  g o n te m .  89  T a r t a k  d re w n ia n y  z w ie rzch u  
ta r c i c a m i  ob i ty  M łyn  i T a r ta l t  • ' 'rie“ cliu 
l a t  3  od d n ia  1 L i p c a  1866 n  p l ’ S ' S v " *  
za  rs .  3 0 0  roczn ie .  W0. Dom d re w n ia n y  „od  
s ło m ą  w u ż y w an iu  M ły n a r za  B e k ie r a .  91 .  Sto  
d o ł k a  d r e w n i a n a  po  i s łom ą .  92.  Ł a ź n ia  p a ro ­
w a  d r e w n i a n a  w z iem i z b u d o w an a  d e sk a m i  na- 
k r r t a  93- C h a ł n p a  d r e w n ia n a  w s lupy  pod 

s ło m ą  m i e s z k a j ą  w n ie j  T o m a s z  S t a m p  i W a-

le n ty  G r o m u la  i ro s z cz ą  p r a w o  do u w ła szczę -  
n ia .  94 .  K a r c z m a  d r e w n i a n a  pod  g o n te m  s z y n ­
k u  w nie j  n i e m a  le cz  m ie s z k a  Motel O k o ń  d a ­
w ny  d z i e rż a w c a  p i e c a  s m o la rn e g o  p r z y  k a r ­
c zm ie  z n a j d u j ą c e g o  s ię  z c e g ł y  i K a m . c a i  
z b u d o w an e g o .  95. M ostów  w t e r y t o r j u m  d ó b r  
4  o g r o d z e n ia  p r z y  dw orze  i oko ło  z a b u d o w a ń ,  
og ro d ó w  d w o rs k ic h  w sz ę d z ie  z ż e r d z i  w k o ły  
i s ł u p k i  z w ro tam i .

P r z e s t r z e ń  l a s u  w łók  100 z a k o n t r a k t e m d n i a  
8  (20) S ty c z n ia  1862  r. p r z o d a n a  M ow szy  E n d e l -  
m ^ n  do w y r ą b a n i a  w y rą b  ten  s łu ż y  do  8 (20) 
S ty c z n ia  1882.

W  d o b ra c h  z a j ę t y c h  z n a j d u j ą  się  I n w e n t a ­
r ze  żyw e  i m a r tw e  j a k o  to:

W  ołów ro boczych  6 0  K rów  P  a ch to w y ch  51 J a ­
łow izny  s z tu k  4.  B u b a i  6.  Koni  f o r n a l s k i c h  30.  
K o n i  do  p o s łu g i  11. O g ie ró w  2 .  T r z o d y  ch lew ne j  
11. Owiec r a s y  p o p ra w n e j  A n g ie l s k i e j  2467 .  
W ozów f o r n a l s k ic h  21. w o łow ych  3. B e c z e k  do 
w ożen ia  wody  2, S k r z y ń  6.  So ch  18. P łu ż y c  2.  
R e d e ł e k  12. B ro n  ż e l a z n y c h  3 l .  D r a p a c z y  7.  
U p r z ę ż y  n a  k o n ie  40 .  M ły n k ó w  4.  S a n i  17. 
W a g a  d e c y m a ln a  1. S i e c z k a r n i a  r ę c z n a  1.

W ło ś c ia n ie  uw ła szc ze n i  w W siach  Z yczyn  
W oli  Ż y ck ie j ,  K oz icach ,  P io t r ó w e k ,  B u d k i  v. 
Ł u g i ,  B rzez iny ,  B łę d o w ica c h ,  P o d b ło c iu ,  G ó ­
ra c h ,  J a s i o n k a ,  J a z n i a ,  K r u s z y n a ,  K o m o r y  J a ­
b łonow cu  N o m e n k la tu rz e  D ę b ó w k a  w p ro to k ó le  
z a j ę c i a  z im ion  i n a z w is k  w y ra ż e n i  m a ją  p r z y ­
z n a n e  s łu żeb n o ś c i  do p a a t w i s k a  i w r ę b u  w 
l a s a c h .

P o d a t k i  i o p ł» ty  z ty c h  d ó b r  p o d łu g  ś w iad e ­
c tw a  k a s y  p rócz  s k ł a d k i  o g n io w e j ,  w ynoszą  
roczn ie  rs .  207 1  kop  47  */a , g r a n i c e  ty c h  d ó b r  
są  s ta ło  i p e w n e ,  op ró cz  od  s t ro n y  m ia s t a  S t ę -  
życy  gdz ie  j e 3 t  s p ó r  o p a s tw i s k o  n a  p r z e s t r z e ­
n i  m ó r g  3 0  i od wsiów R o k i tn o  I K l e t n i  gdz ie  
z a k w e s t jo n o w a n y  p r z e j a z d  do  ł ą k  dw o rsk ic h  
i w łośc iańsk ic h .

F o l w a r k  P o d b ło c ie  z a  k o n t r a k t e m  u r z ę d o ­
w y m  p rz e d  R e j e n t e m  T e o d o re m  B o r k o w s k i m ,  
26  M a ja  (7  C zerwca) 1867 r. z e z n a n y m  w y ­
d z ie rż aw io n y  n a  l a t  3  od 1 L i p c a  t.  r .  Józefow i 
D ę b iń s k i e m u  za  c e n ę  rocznie  po rs .  7 5 0 ,  czynsz  
ro c zn y  z g ó r y  z a p łac o n y  i ty m że  k o n t r a k t e m  
n a  p rz e c i ąg  rz e cz o n y c h  l a t  t r z ech  w y d z ie r ż a ­
w iony  d ochód  p r o p in a c v jn y  w c a ł y c h  d o b ra c h  
tem uż  D ę b iń s k i e m u  z o b o w ią zk iem  b r a n i a  o k o ­
w i ty  z g o rz e ln i  w Ż y czy n ie  po  c en ie  o k o p  3 7 %  
w yższą  n a  g a r n c u  n a d  c^ n ę  w W a r s z ą w ie  p r a ­
k ty k o w a n ą .  Opisstne d o b r a  p o w y ższe  są  w p o ­
s ia d a n iu  s u b h a s to w a n y c h  d łu ż n ik ó w  p ró c z  fo l­
w a r k u  P o d b ło c ie  k t ó r y  w d z ie rż aw ie  J ó z e f a  
D ę b i ń s k i e g o .

O b s z e rn ie j s z e  op isan ie  pow yż*za ję tyc h  i z a ­
a r e s z to w a n y c h  d ó b r  z n a j d u je  s ię  w a k c i e  z a ­
j ę c i a  u s p rz e d a ż ą  d y r y g u ją c e g o  K a r o l a  Ł u n i e -  
w sk ie g o ,  P a t r o n a  p rzy  T r y b u n a l e  C y w i ln y m  
w Sied lcu ,  o ra z  w zb io rz e  o b ja ś n i e ń  i w a r u n ­
ków  s p rz ed a ż y .

Z a jęc ie  pow yższ e  w k o p ja c h  p o r ę c z o n e  z o ­
s ta ło :  1. F e l ik s o w i  Sz i i lg in ,  N a c z e ln ik o w i  P o ­
w ia tu  G a rw o l iń s k ieg o  n a  r ę c e  E d m u n d a  K o r ­
s a k a  A r c h iw is ty  b iu ra ,  w  d n iu  1 (13 )  S i e r p ­
n i a  1867 r .  2.  S zym onow i  B u k o w ic k i e m u  
P i s a rz o w i  S ą d u  P o k o ju  w Że lechow ie  do  r ą k  
w ła sn y ch ,  d n ia  29  L i p c a  ( 1 0  S ie rp n ia )  1867  r.

3.  W a l e n te m u  Ł u k a s i k  W ó j to w i  g m i n y  
Z yczyn  do  r ą k  w ła sn y c h ,  d n i a  1 (13) S i e r p n i a  
1867 r. p rzez  w oź n eg o  p rz y  T r y b u n a l e  C y w i l ­
n y m  w S ie d lc u  J a n a  K r a s n o d ę b s k ie g t  .

Za jęc ie  to  w n ie s ione  z o s ta ło  do k s ię g i  w ie ­
c zy s te j  d ó b r  Ź ycz y n  d n ia  5 (17)  S i e r p n i a  r .  b.  
a  do k s i ę g i  z aa re s z to w a l i  w k a n c e l a r j i  P i s a ­
r z a  T r y b u n a ł u  C y w iln e g o  w S i e d l c u  n a  t en  
cel p rz eznaczone j ,  d n i a  7 ( 1 9 )  S i e r p n i a  1867 r.

P i e r w s z a  p u b l i k a c j a  zb io ru  o b ja ś n i e ń  i w a ­
ru n k ó w  s p r z e d a ż y  o d b ę d z ie  się  n a  a u d je n c j i  
T r y b u n a ł u  C y w iln eg o  w S ie d lc u ,  w m ie jscu  
z w y k ły c h  pos ied zeń  w te m ż e  m ieśc ie  pod  N r .  
147 o g o d z in ie  10 z r a n a  d n i a  2 l  W r z e ś n ia  
(3 P a ź d z i e r n i k a )  1867 ro k u .

S p r z e d a ż ą  d y ry g o w a ć  b ęd z ie  K a ro l  Ł u n i e w -  
s k i  P a t r o n  p r z y  T r y b u n a l e  C y w i ln y m  w S ie d l ­
cu, w tem że  m ieśc ie  z u r z ę d u z a m i e s z k a l y ;

S ie d le c  d n i a  7 (19)  S i e r p n i a  1867  r.
S t a n i s ł a w  K rz e cz k o w sk i .

W y w ies z o n o  n a  t a b l i c y  w S a l i  u s tępow ej  
T r y b u n a ł u  C y w iln eg o  w S ied lcu .

S i e d l e c  d n i a  7 (19/ S i e r p n i a  1867 r.
P i s a r z  T r y b u n a ł u ,  S t a n i s ł a w  K rze cz k o w sk i .

• (N- D. 4973) Z mocy wyroków T rybuna­
łu  Cywilnego w K ielcach, z dnia 24 M arca (5 
Kw ietnia) i 2 (14) Czerwca 1867 r ., sp rzed a­
ne zostaną* w drodze działów  p rzed  W-ym 
Delegowanym A sesorem  tegoż T rybunału  
Antonim  M oll, nieruchom ość w mieście K iel­
cach pod Nr. *227, przy ulicy R ynek i plac 
pusty  przy  u licy  Zaty lnej pod Nr. 261 da­
wniej, a  obecnie pod Nr. 10 położone, num e­
rem  hypotecznym  68 oznaczone, należące 
prawem  w łasności do: 1. K acpra  Szczekoc- 
kiego pozło tn ika, k tó ry  praw a swe u s tąp ił 
Karolowi M orytz tokarzowi z prawem  odku­
pu, obydwóch w mieście K ielcach zam ieszka­
łych; 2. F ran c iszk a  K arola dwóch imion 
Szczekockiego blacharza, w m ieście Andrejo- 
wie O kręgu A ndrejow skim  zam ieszkałego; i 
3. N ieletuich A leksandra  i E leonory  Rozalji 
dwóch imion Szczekockich, k tórych opieku­
nem głównym wyżej wymieniony K acper 

zczekocki, zaś przydanym  Teofil Drem ont,

obywatel, tak że  w mieście K ielcach zam ie­
szkały.

Nieruchom ości te  sk ład ają  się: a) z domu 
m urowanego z kam ienia na  wapno gontem 
krytego, w którym  sklep, stancja, dwie p i­
wnice i w sieni przeforstow any sklepik; b) 
z p lacu  na  którym  po przystaw iane lepianki 
i drwalki do murów sąsiednich właścicieli, 
w reszcie c) z studni z kam ienia murowanej 
z cem brzyną drew nianą, oszacowane przez 
biegłych przysięgłych na r s r  991 i licytacja 
odbędzie się od tej sumy, a gdyby je j n ik t 
nie ofiarował od Va części tego szacunku, w 
tym samym term inie i bez nowych obwie­
szczeń.

Pierw sza publikacja warunków licy tacy j­
nych, odbyła się w dniu dzisiejszym , a do 
publikacji drugiej, a  zarazem  licytacji przed- 
stanowczej p rzed  W -ym  Delegowanym Ase- 
sorem w m iejscu zwykłych posiedzeń T rybu­
n a łu  w Kielcach w domu pod N r. 189, ozna­
czony term in n a  dzień 1 (13) W rześnia 1867 
r. o godzinie 12 w południe.

O bszerniejsze opisanie, de taksacja  i w arun­
k i licytacyjne, p rzejrzane być mogą u P isa ­
rz a  T rybunału  i u podpisanego P a tro n a  w 
K ielcach zam ieszkałego, sp rzedaż  p o p ie ra ­
jącego.

Kielce d. 20  L ipca (1 Sierpnia) 1867 r.
L . Krzyszkowski.

(N .  D.  5 0 0 i) .  T o d p i s a n y  P a t r o n
O b ro ń c a  M a te u s z a  A d a m s k ie g o ,  w W a r s z a w i e  
p o d  n u m e r e m  2 2 8 9 /9 0  zam ieszka ł*  go ,  n a  m o ­
cy  w y ro k u  T r y b u n a ł u  C y w iln e g o  z d n i a  15 (2 7 )  
M a j a  1867 r e k u  z a p a d łe g o ,  o b w ie szc za ją c  n i-  
n ie j s z e m , / i ż  po  z m a r łe j  w do iu  2 0  M a ja  1853 
r o k u  w W a r s z a w i e  L u d w ice  z M ask iew iczó w  
A d a m s k ie j ,  w sp ó łw ła ś c ic i e lc e  d om u  N. 2 2 8 9 /9 0  
o tw o rz y ł  s ię  s p a d e k  in w e n ta r z e m  p rz e z  K o m i ­
s a r z a  A d m in i s t r a c y jn e g o  c y r k u ł u  IV ,  V ,  V I ,  
w W ar s z a w ie ,  d n i a  28  G r u d n i a  (9) S ty c z n ia  
1 853 /4  ro k u  s p o rz ą d z o n y m  w y k a z a n y .  W z y ­
wa k a ż d e g o ,  k t o b y  m ia l  p ra w o  do t e g o  s p a d ­
ku ,  iżb y  s ię  zg ło s i ł  d n i a  18 (30 )  P a ź d z i e r n i k a  
1867  r. o g o d z in ie  10  z r a n a  do  K a n c e l a r j i  J ó ­
zefa  Z b ik o w s k ie g o  R e j e n t a ,  w W a r s z a w ie  p rz y  
u l ic y  M iodowej  pod  N. 48 7  u r z ę d u ją c e g o  i 
p rz e d  ty m ż e  R e j e n t e m  lub  j e g o  z a s t ę p c ą  p r o ­
to k ó la rn ie  l e g i t y m a c j ą  s w o j ą  do  p o w y ższe g o  
s p a d k u  w y k a z a ł ,  o raz  d o w o d a m i  u s p r a w i e d l i ­
wił.  W  p rz e c i w n y m  b o w ie m  r a z ie ,  M a te u s z  
A d a m s k i ,  s to so w n ie  do  a r t .  77 0  K. C. P .  v) 
p o s ia d a n ie  w sp o m n io n eg o  s p a d k u  po  L u d w ic e  
z  M ask iew icz ów  A d a m s k ie j  żon ie  sw o je j ,  
w p ro w a d zo n y m  zo s ta n ie .

W a r s z a w a  d n ia  7 (1 9 )  L i p c a  186 7  r .
F r a n c i s z e k  G r a j n e r t  P a t r o n .

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N. D. 4879).

W Zakładzie L a k o w y m  W yższym
w «i w

Pfngwitz-Łipsk,
przyłączonym  do U niw ersytetu wielkiego go­
spodarstw a wiejskiego, browaru, cegielni, fa­
bryki m achin i t. p. rozpoczynają, się z dniem 
15 Października o d c z y t y  zimowego p ó ł­
rocza  1867,8 r. S łużba dla ochptnikow w 
wojskach K rójew sko-Saskich i P rusk iah  mo­
żliwa. Objaśnia i program  z najdokładniej - 
szem  podaniem  w szystkich warunków franco 
udziela.

Dyrektor Dr. Birnbauiu.
12— 12103)

(N. D. 4985) Podpisany  Kom ornik, poda­
je  do publicznej wiadomości, że praw nie z a ­
ję te  dochody nieruchom ości Nr. 1578S w 
W arszawie przy ulicy W idok położonej, na 
rok  jeden, poczynając od dnia 1 Stycznia 
1868 r. do tegoż dnia i m iesiąca 1869 roku, 
p rzez  g łośną licy tacją  niezaw odnie wydzier­
żawione zostaną .

T erm in do odbycia tej licytacji przedem ną 
Kom ornikiem  na gruncie tejże  nieruchom o­
ści na  dzień £5 W rześn ia  (7 Październ ika) r. 
b. godzinę 4 z południa oznaczam .

L icy tacja  zaczynać się będ zie  od sumy rs. 
600.

W arunk i licytacyjne, mogą być przejrzane  
w mojej K ancelarji w W arszaw ie, przy ulicy
t \  v - „  -i v r . .  t t h  . .u . .  * 1 *xyiugicj putt x^i. ooo uu
nach  po południowych.

W arszaw a dnia 14 (26) S ierpn ia  1867 r.
IV. P o p ła w s k i  Kom ornik.

| (N. D.  5 0 0 3 ) .  P o d p i s a n y  K o m o r n i k  w iado-
j m o czyn i ,  iż w d.  18 (30) S i e r p n i a  1867 r o k u  
} o godz in ie  12 w p o łu d n ie  w W a r s z a w ie  p r z y  
i ulicy  L e s z n o  w d o m u  pod 675 p r a w n i e  z a j ę t e  
j  d w a  m a g l e  w ie d eń s k ie  w d o b r y m  s t a n i e  z 
i 4 - m a  s to la m i  sosnow e m i i 8 - m a  w a lk a m i ,  n a  
I m o c y  u p o w a ż n ie n i a  T r y b u n a ł u  C y w iln e g o  w 
i W a r s z a w i e  w d.  5  (17) S i e r p n i a  r. b.  do  Nr. 

8742 w y d a n e g o ,  n i e z a w o d n ie  s p r z e d a n e m i  z o ­
s t a n ą ;  w ty m że  d n iu  o godz .  9 - e j  z r a n a  i l0_-ej 
z r a n a  w W arsz a w ie  n a  p la c u  t a rg o w y m  za  Że- 
lazm; b r a m ą  zw an y m  ró w n ie ż  p r a w n ie  z a j ę t e  
ru c h o m o ś c i  to  j e s t :  k a n a p a ,  k r z e s ł a ,  s t o ły ,  
łóżka ,  sza fy  je s ionow e  i s o sn o w e ,  l u s t r a  i t .  p .  
p rz e z  p u b l ic z n ą  l i c y t a c j ę  s p r z e d a n e m i  z o s ta n ą .

J a n  O rło w s k i , K o m o r n ik .

(N. D. 5002). Praw nie za ję te  r u c n o m o ś c i  
jako  to: m eble machoniowe, j e s i o n o w e ,  z eg a ­
ry, lustra , lampy, cygara, papierosy  i t. p. 
w dniu 18 (30) Sierpnia r. b. o godzinie 11 
rano pod T rzem a K rzyżam i w dniu 21 S ie r­
pnia (2 W rześn ia) r . b. o godzinie 11 rano 
pod T rzem a K rzyżam i w dniu 22 Sierpnia 
(3 W rześnia) r. b. o godzinie 11 na targ u  
wołowym P rag a  w dniu 23 Sierpnia 4 W rz e ­
śnia) r. b. o godzinie 11 z rana  na targ u  M u­
ranów w W arszaw ie p rzez publiczną licy ta ­
cję sprzedane będą.

M arkiew icz , Kom ornik.

(N. D. 4899).

FABRYKA
Wyrobów srebrnych, platerowanych 

i innych metalowych  
J ó z e f a  F r a g e t .

Po zgonie O jca naszego Józefa  F rag e t, w 
sku tek  działu i uk ładu  rodzinnego, n ierucho­
mość w W arszawie przy  ulicy E lek toralnej 
N r 753 (nowy 16), a  zarazem  znajdująca  się 
w niej od wielu lat:

Fabryka wyrobów srebrnych, p la­
terowanych i innych metalowych,

z Magazynami W arszawskiem i; u l i c a  !§ e - 
n a t u r s k a  4 J S  i H r a k o w x k l e  
P r z e d m i e ś c i e  V  4 4 8  z m agazynam i 
stałym i w Cesarstw ie, a  mianowicie: w  !*<■- 
t e r f i b u r g u ,  M o s k w i e ,  C h a r k o ­
w i e ,  niemniej z M agazynami czasowymi w 
czasie wolnych jarm arków : w  l l ż n y m  
i i u w g e r o d z l r ,  P o l t a w l e ,  l i .  i j  o  -  
w i e  i innych p rzeszły  na m oją w yłączną 
w łasność i pod mój bezpośredni k ierunek 
zasłużona  i znana firma Ojca mojego

J ó z e f  Fraget,
zgodnie z jego osta tn ią  wolą przezem nie p ro ­
wadzoną będzie.

W arszaw a, w Sierpniu 1867 r.
Juljan  Fraget,

(3 -1 2 2 4 2 )  Inżen ier Cywilny.

(N . D. 4883). Z powodu zbyt często j e ­
dnorazowo czyniących, a z tąd  naglących ob- 
stalunków  na oczyszczenie d o ł ó w ’ k l o a -  
c z n y c l i ,  bezwonnym apara tem  B erg era , 
K o t n p n t f j o  nawozów rolniczych, p ragnąc  
u łatw ić swojej służbie możność wykonywa­
n ia tej ważnej posługi z należytym  pośpie­
chem, ma honor uprzedzić PP. W łaścic ieli 
i R ządców domów, że chętn ie  zaw iera u -  
i n o w ;  na całoroczne lub d łuższe sta łe  
oczyszczanie dołów kloacznych i w zam ian 
za  dogodność, ja k ą  d la  siebie w takich um o­
wach znajduje, czyni u s t ę p s t w o  w  c e -  
a a r l i ,  w porówmaniu z cenami za  pojedyn­
cze obstalunki likwidowanemi.

Te d łuższe s ta łe  umowy przedstaw iają  dla 
P P . W łaścicieli domów obok obniżonej ceny, 
jcszczo  tę  w ażną dogodność, że w umowach 
zaw ieranych K om panja przyjm uje na siebie 
obowiązek m i w a i t t a  za pośrednictw em  
swej służby, ażeby doły k loaczne nigdy p rz e ­
pełn ien iu  nie uległy, a  z tąd  ochrania od p o ­
noszenia k a r policyjnych, a co najw ażniejsza 
ochrania zdrowie m ieszkańców  od zabój­
czych wyziewów, jak ie  z p rzepełnionych do­
łów kloacznych pow stają.

Umowy zaw ierane być mogą albo w K an to ­
rze  Kom panji przy  ulicy T ręback ie j pod Nr. 
639 czyniącym, albo żądający  mogą obja­
wiać chęć do zaw arcia  tak ie j umowy nad e­
słaniem  pocztą  m ie jską , do k an to ru  piśm ien­
nego wezwania, a wówczas K om panja dele­
guje In sp ek to ra  swego, który  przy względzie 
na miejscowość i inne w arunki, umowę z 
w łaścicielem  sporządzi. (2 — 12191)

(N . D- 4957). N iniejszem  mam honor z a ­
wiadomić W. Obywateli, oraz Kupców okoli­
cznych, iż w m ieście Petrokowie, otworzyłem  
S k ł a d  G ł ó w n y  wyrobów mej F a b r y ­
k i ,  znanej z dobroci i sm aku w ó d e k  
s ł o d k i c h ,  l i k i e r ó w ,  a r a k u ,  oraz 
p i w a  b r e x v « r s 5 & l e j s ; o ,  położonej przy 
stacji Drogi Żel. Gorzkowice. Do którego 
to sk ładu  raczą  W  ni Panowie nadsyłać  swe 
obstalunki, a ta.kowe spiesznie z wszelką 
aku rta tn o ścią  i podług warunków fabryki 
ekspedjow ane będą.

(2— 12393) P a t s c h k e .

w i-rukarn i Rządow ej, p rzy  O kręgu Naukowym W arszaw skim . — Z a pozwoleniem Cenzury.


